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Rok II 


W rocznicę powstań 
śląskich 


Po plebiscycie na Ziemiach Śląskich. i 
niesłusznej a krzywdzącej lud śląski i ca: 
ły naród polski decyzji Komisji Między- 
sojuszniczej, przyznającej nam tylka dwa 
powiaty pszczyński i rybnicki, lud śląski, 
dla zadokumentowania swojej przynale: 
noici narodowej i nierozdzielności ziemi 
Śląskich s Macierzą, na rozkag W. Kor: 
fantego w nocy x 2 na 3 maja 1921 r, 
chwycił po raz trzeci za broń, by bronić 
ziemi, która bezpornie zawsze polską by- 


| Ten sbrojny, (esn byl Poetit. 
Sawnych walk ludu tej ziemi o polskość. 
To szpiega key ziemia ta wraz 
x zamieszkującym go hidem, zawsze była 
Sieen z Polską złączona, te siemia 
la była kolebką naszej histori. .. 

Tego pocsucia przynależności narodo- 
ej nie zdołał wydrzeć ludowi śląskiemu 
rzetysław, król czeski, który po śmierci 
iza wś nimajo KM ślą: 

aż do Gniezna, skąd. wywozi 
žalo iw, Wojciecha do Pragi. 

Nie: dokonał tego 1 Henryk V. niemłec: 
Ki, który. oblegając, Głogów i Bytom, mu: 
wal wreszcie od oblężenia odstąpić, gdyż 
ludnoić tych miast tak długo odpierała 
cezystkia „taki niemieckie, aż nie prsy- 
Był Jej z odsieczą Bolesław Krzywousty. 
iz tych to tradycji, z ducha praojców 


u * », $ra urzyźniała ziemię 
Xiąską, zrodził sią Czyn z 2 na 3 maja 1921 
toku. rw zwyci pre ÓW 


|” Nie zapomniał nigdy lud śląski o swo- 
Jej przynależności narodowej, nie w 
się wiary ojców swoich i mimo cię: 
prześladowań, germanizacji przeprowa- 
dzanej w okrutny i bezwzględny sposób. 
zawsze polskim pozostał. 

Spełniły się wreszcie dla niego słowa 
pamiętnej odezwy W. Korfantego, wyda: 
nej w przeddzień powstania: „Zwycię- 
stwo osiągniemy za wszelką cenę i nie ma 
takiego mocarza, któryby nas okuć mógł 
ponownie w kajdany niemieckie", 


1 dziś; gdy ziemie polskie wracają do 
Polski by na zawsze pozostać w grani. 
cach państwa polskiego, lub śląski zbiera 
się na Górze św. Anny, która była bastio: 
nem powstańców śląskich 25 lat temu, 
eby dać wyraz tym uczuciom, które po. 
zwoliły przetrwać mu ciężkie lata nie- 
wi li 

Niedzielna uroczystość na Górze św An- 
ny, na którą były zwrócone oczy całego 
narodu polskiego, zgromadziła se'l piel: 
kizymol i pochodów z całej ziemi. śląskiej. 

Lud śląski obchodził no roz. pierwszy w 
Wolnej Demokratycznej. Polsce ładacej 
swoje wielkie święto. manifestując swcim 
250 tysięcznym przybyciem na vroczy- 
stość, że przez okres blislto 600 letviej nie- 
woli nie dal się wynarodowić. 


* 


Góry św. 
siątki tysię: 


Olbrzymi amfiteatr u pudnó: 
Anny zapełniły stopniowo dz 
cy uczestniliów ntroczystości. 


Na podium przed amfitęatrem ustawio: 
ne u stóp stroma opadającego wzęórza, 
którym stawie pomnik Czynu Powstań- 


na b 
czego, olińr= polowy. Na skate nonad ol- 
tarzem widnieje olbrzymich rozmiarów 
żuwieszony Orzel Biały. Po prawej stro- 
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Warszawa 


JERŻY ŚWIRSKI 


W niedzielę dnia 26 i w poniedziałek 
27 b. m. obradować będzie Naczelna Rada 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. Radzie 
przewodniczyć będzie jej prezes, jeden a 
czołowych przywódców Ruchu Ludowego 
Dr. Władysław Kiernik, 

Jak głosi komunikat o zwołaniu Rady, 
na porządku dziennym poruszane będą za- 
sadnicze i aktualne zagadnienia zarówno 
1 dziedziny ogólnej polityki, jak i we: 
wnętrzne sprawy Stronnictwa. 

Zwołanie Rady Naczelnej PSL uważamy 
„ze wszech miar nadzwyczaj na czasie. Do- 
brze się stało, że będą mogli wyrazić swe 
»pinie i przekonania członkowie Rady Na- 
czelnej wybrani przez Kongres PSI-u, 
tkwiący i zrośnięci bezpośrednio na obsza- 
rach. całej Rzeczpospolitej Polskiej. W wy- 
powiedziach tych hądzie dominował głos 
terenu, głos mas chłopskich zorganizowa: 


nych w PSL. | 


tego głosu, jako głosu rozsądku, woli i 
strojów panujących wśród chłopów, tej 
najliczebniejszej warstwy narodu, 

Zagadnień zebrało się wiele. Chodzi tu 
o sprawy zasadniczej wagi, jakimi są: re- 
ferendum, ordynacja i wybory do Przed: 
stawicielstwa Narodowego, możliwości po- 
zlęhiania współudziału rządzenia Polska 
wabec wzmożonych ataków przez fnne 
partie na Polskie Stronnictwo Ludowe, 

Wszystkie te sprawy są ważkie. Decy- 
<lować będą one o obliczu Polski, o grun- 
towanin w niej ideałów, za które miliony 
shłopów, mimo neisków i prześladowań 
nieugięcie walczyło, ra które tysiące chlo- 
pów oddawało swe życie w ofierze. 


wierające ziemię z mogił poległych po- 
wstańców śląskich. 

Odzłorem fanfar dana znak d. preyby 
cin dostojników państwowych : marsz, 
Żymierskim na a. Po przejścia przed 
Jiontem kompanii honorowej człenkowie 
rządu zajęli miejsca przed «ltarzem wita: 
ni spontanicznymi okrzykami zehranych. 
Pe. ohroilt przerwy rnzpocząła ri Vizna kat 

Po 'nabażeńšiwie 
mdšpieiwaly 


ehrmie tlumv stojac 
hymn '„Boże coś Polske -W 
czasie śpiewania hymnu przybyła ne miej 
uroczystości sztafeta Polskiegu 7wiąz- 
bu Motocyklowego z Warszawy. wioząca 
ziemię pobraną z mogił powstańeć 
s„awskich z 1944 roku. Przywi 
nę umieścił wojewoda gen. Zawadzki 
vurn. zawierających ziemię z połojowisk 
śląskich 

Następnie wszedł na trybunę prezes Za 
rządu Głównego Zw. Weteranów Powstań 


Śiąskich, plk. Ziętek, witany okrzykami na 
cześć powstańców. Mówca stwierilz! że 
i ia ślaskie dolv początek nowej o- 
r narodu polskiego. czujneści na 


Po odegraniu hymnu naradoweg* wice 


nie ołtarza stoją na wzniesieniu urny za- 


Z natężeniem Puwaga będziemy, słuchali r 


premier Gomulka, Marszałek Putski Mi- 


26 maja 1946 r. 


Sprawy bowiem, które żywo obchodzą 
cały naród i nad którymi właśnie cbrado: 
wać będzie Naczelna Rada PSL, zadecydo« 
waé mają o przyszłym ustroju naszego 
państwa. Są one nie tylko powiązane z 
aktualną taktyką polityczną, ale przede 
wszystkim sięgają w dal i decydować mają 
ua dłuższą metę o państwie i narodzie. 


Sądzimy, że Naczelny Komitet Wyko- 
nawczy Polskiego Stronnictwa Ludowego 
isko czynnik trzymający rękę na pulsie 
żwcia wyjdzie z pewnymi propozycjami i 
wnioskami. Podstawowym wyjściem do 
zajęcia stanowiska będzie referat prezesa 
PSL Stanisława Mikołajczyka. Referat ten 
lu możność wypowiedzi członkom Rady. 
ujawnienia ich opinii i woli, z którymi sto- 
jae na, gruncie. zasad demokraty: znych 
władze wykonawcze PSL będą się mu: 
iały liczyć i będą je musiały respektować. 


Są sprawy: które'mie będę potrzebował:| 
Hyskusji. Opinia odnośnie'ich jest zgod) 
ns, -Do takich spraw; wobec sporów wiel- 
kieh mocarstw w stosunku do Niemiec. 
które zaczynają znajdować swych orądow- 
ników na Zachodzie, należy bezspornie 
pofłęblanie i zacieśnianie sojnszu te Zwią- 
skiem Radzieckim. * Polska polityka za- 
xraniczna zbiega się całkowicie z linia po- 
liryki zagranicznej Zwigżkn Radzieckiego 
Wohec możliwości odrodzenia się Niemiec 
w interesie Polski leży sojusz ze Zwiaz- 
kiem Radzieckim, a w interesie Związku 
Radzieckiego silna Polska. 


Do takich spraw bezspornych należy po- 
głębianie osiągniętych reform spolecznych 
i gospodarczych, aby raz na zawsze ugrun- 
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thal Rola-Żymierski, wojewoda tusho dą 
hrowski gen. Zawadzki i plk Ziętek zło 
vli swoje podpisy na akcie erekcyjnym 
ludowy pomnika Czynu Powstańczege. 


W chwili podpisywania aktu przeleciała 
mad głowami zebranych tlumów 


mmolotó®. zrzucając wie n 
gdzie wzniesione zostanie Manzoloum Po- 
zestańców. W tej samej chwili na sasied 
Lim twzgórzn bateria artylerii: tuhlata kil 
kakrotny snłut kororowy! Wiadomość 0 
dekoraniu tego aktu rozniosła no kraju 
pięć tysięcy wypuszczony: h gołębi pecto- 
wych. 


Następnie wygłosili przemówienia: wi 
<epremier Gomulka, Marszałek Pal 
la Żymierski. wojew. Zauałski wh 
czałow i wicewojewoda Arha Bożek. 


Po. przemówieniach 1 chili: pily orbie: 
cira zagrała pierwsze akordy. „Roty“ zero 
madzone tysiączne: tłumy powstały ż 
miejsc i podchwyciwszy słowa !ymnu 
s podniesionymi do przysięgi palcami śln. 
towały wierność odrodzonej Polsce Po 
1ym. podniosłym momencie odbyła się de. 
koracja zasłużonych powstańców orderomi 


RADA NACZELNA PSL 


lować w Polsce zasadniczy fundament de: 
makracji. 

Inną również bezsporną sprawą dla ca- 
lego narodu jest zagadnienie szyhkiej od- 
budowy i zagospodarowania odzyskanych 
ziem na zachodzie i półuocy Rzeczvpospo- 
litej Polskiej. Sprawa ta jest najbliższa 
Stronnietwu Ludowenn, ho~ 
wiem tylka chłop worawszy się pluziem w 


Polskiemu 


te ziemie stanie się gwarantem ich wieczy- 
:tej przynależności do Polski 

Nie wszystkie kwestie sq jednak bez- 
tporne, a zwlaszcza te, które wpływają na 
wewnętrzną politykę i ustrój państwa ma- 
szego. Do takich należy pó cześci refe 
rendum; w dużej mierze ordynacja'i wyż 
bory do Przedstawicicłstwa Narodowego. 


Wohee pewnych ujawnioń i wynurzeń 
zarówno nn K-RON.,-aa zehranisoh par 
tyjnych jak i w prasie przeslstawictchi par- 
M rohiótniczych nasuwać się nam może 
wiele niepokojów i zastrzeżeń. Nindi 
znaczne są bowiem wypowieńyi tychże 
przedstawicieli idące w kiernnku wbrew 
procentowemu składowi ludności i Iekiei, 
raprowadzenia przewagi partii tobotni- 
ezsch nad partiami chłopskimi 

Polskie Stronnictwo Ludowe/nigdy nie 
dążyło do hegemonii chłopów w nańrtwie. 
gle stało na gruncie w oparciu e równe 
prawa i obowiązki, szczerej wspófpracy 2 


warstwami robotniczymi. 

Masy zorganizowane w naszym Stron- 
victwie nie ugięly się pod terrorem sana- 
cji, przed uciskiem i przekleństwem reak- 
cji, nie załamały się pod gwaltami niemiec- 
kiego okupanta stojąc wiernie nu straży 
swej idei. Pozostały wierne wyikniętej 
awej drodze od 50-cin lat į swym sztanda: 
rem. na których widnieje równość, spra- 
wiedliwość, praworządność. 


Innym ważnym zagadnieniem wewnętrz: 
nym jest kwestia stabilizacji stosunków i 


bezpieczeństwa w Polsce. 


PSL bezspornie potępia działalicźć | 
i dokłada wszelkich sil, aby bandy NSZ-tu 
ciej zlikwidowate. Sio- 


zostały jaknajszy 
jąc na gruncie demokracji domaga się rów- 
, przez 


nego traktowania swych członkó 
wladze państwowe. administracji i bezpie- 
czeństwa. Jesteśmy partią legalna, demo- 
Matyczną i mamy pelne prawo żądać, aby 
wasi członkowie hyli traktowani tak samo, 
iah członkowie innych demokratycznych 
partii politycznych. 

Rzucili 
zagadnień. 


ty tylko kilka najważniejszych 


Stawiając je członkom Rady 


Naczelnej: wierzymy, że potraktowane bę- 
dą z calą rozwagą i odpowiedzialnością. 
seehającą zawsze chlopa. 

Zamyślą o dnhra Państwa i Naren? a 
obronie i realizowania idoslów Polski Tn- 
dawei: żyózymy Naczelnej Radzi Polakie- 
go Stronnictwa Ludowego jak naibardziej 


państwowi mi. 


nwacnych i pozytywnych obrad. 
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CHŁOPSKI 


WERONIKA WILBIK-JAGUSZTYNOWA 


SZTANDAR 


Rzeczywistość — więcej niż groźna 


_ W ostatnim okresie zarówno pierwszej 
jek i drugiej wojny światowej, spoleczeń- 
stwa europejskie wypracowywały szereg 
postulatów, które miały być narzucone 
zwyciężonym Niemcom, w celu zabezpie 
czenia na przyszłość pokoju, Rozważano 
i dyskutowano jakich należy użyć środ- 
ków i jakie zastosować metody wycho- 
wawcze w szkole niemieckiej, hy uwolnić 
następne pokolenia od ciągłych 
teutońskiego napasinika. 

Postulaty te ulegały i ulegają dużym od- 
chyleniom przy zamienianiu ich na puukty 
traktatów pokojowych, napotykając roz- 
bieżności interesów gospodarczych państw, 
które podczas wojny łączył cel jeden — 
pokonanie przeciwnika. Szczególnie zun- 
mienne są nastroje Anglosasów zarów 
po „zakończeniu pierwszej, jak i ostatniej 
wojny światowej. 

Znane jest dobrze wszystkim, że dzię- 
ki polityce Anglii, a szczególnie jej pre 
miera Lloyd Georga, zawierającego trak- 
tat wersalski x Niemcami w imieniu Wiel: 
kiej Brytanii, Rzesza zdołała nie tylko od- 
budować, ale szybko powiększyć swój po- 
tencjał przemysłowy. W ciągu dziesięciu 
lat zniszczone zakłady Kruppa gotowe by- 
ły do nowej produkcji broni, wymierzonej 
przeciwko Europie. 

Bezpośrędnie zetknięcie się z bombami 
niemieckimi w roku 1940 w czasie tak zw. 
„bitwy o Anglię", wpłynęło w dużym stop- 
niu na wywołanie w całym społeczeństwie 
brytyjskim nastrojów zdecydowanie wro- 
gich w stosunku do Niemiec. Nastroje te 
jednak uległy zasadniczej zmianie wraz 
s nastaniem pokoju. 

Zarówno kler angielski, czy stowarzy- 

szenia charytatywne, ulegające uczuciom 
litości i współczucia wobec pokonanych, 
jak też duża część prasy, będąca odbiciem 
nastrojów społeczeństwa, obawiającego 
się ohcięcia swych racyj żywnościowych 
wydzielanych dotychczas systemem kart- 
kowym na korzyść okupowanych w strefie 
angielskiej Niemców, wolałaby widzieć 
wysoki poziom uprzemysłowionej Rzeszy 
i wysoką ich stopę życiową, niż zagraża- 
jącą bezpośrednio dobrobytowi obywate- 
la brytyjskiego. 
To troszczenie się o dostateczną ilość 
kaloryj w racjach żywnościowych, wydzie- 
lanych na obecnych terenach okupowa- 
nych przez armie sprzymierzone, kłopo* 
tanie się o witaminy czy mleko dla dzieci 
niemieckich, gdy raport ogłoszony po wi- 
zycie Hoovera w Polsce głosi, iż w razie 
niedostarczenia środków żywności, Pola- 
kom za parę tygodni grozi głód, wzbudzić 
może więcej niź niesmak i rozgoryczenie 
zarówno w Polsce, czy też w Grecji i Ju- 
goslawii, krajach najbardziej dotkniętych 
aniszczeniami wojennymi, pociągającymi 
ga sobą brak żywności, 

Ostatnie wypowiedzi Churchilla na te- 
renie St. Zjednoczonych na temat naszych 
Ziem Odzyskanych obrazują dobitnie sto- 
sunek pewnych kół społeczeństwa angiel- 
skiego do problemów Polski, jej granie 
i ich zmian, uzasadnionych nie tylko z 
punktu widzenia możliwości obronnych 
(skrócona granica) przed ciągle grożącym 
napadem, ale uzasadnionych przede 
wszystkim, względami przynależności hi- 
storycznej, 

Polityka wielkich mocarstw okupują: 
eych Niemey nie jest dotychczas uzgod- 
niona. ' Najlepszym dowodem nierozstrzy- 
grięta dotychczas sprawa umiędzynarodo- 
wienia Zagłębia Ruhry, wobec kompliku- 
jacych się interesów Anglii, St. Zjednoczo- 
Dych i Rosji. A jest to przecież jedno 
z najżywotniejszych zagadnień. dotyczą- 
cych bezpośrednio nie tylko Francji, ale 
także wszystkich Narodów Zjednoczo- 
nych. Nikomu nie jest niewiadomym. że 
w razie przejścia Zagłębia Ruhry z powro- 
tem w ręce niemieckie, grozić to będzie 
lat kilkanaście nowym rewanżem zwycię- 
żonych, w stosunku do zwycięzców. 

Francja po pierwszej wojnie rozbndo- 
wując u siebie jedynie przemysł lekki, 
pokłady swych rud żelaznych w Alza 
i Lotaryngii dóstarczała dobrowolnie 
Niemcom, pr*/zgotowujac tanki i armaty 
na swe wsie i miasta. Obecnie, nauczona 
smintnym dujwiadczeniem, chege mieć ra- 
pewnione bozpieczeńsiwo swych granicz- 
mych prowineyj, ku którym sięga stale re- 
ka niemiecka, jako do naturalnego dopeł: 


napaści 


mienia swych słóż węgla w Zagłębiu 


Ruhry — żąda umiędzynarodowienia cen 
trum przemysłowego Niemiec. 

Pełne zrozumienie swych interesów 
Francja znaleźć może dotychczas jedynie 
w Polsce, Stosunek do wspólnego sąsiada, 
pragnącego przeć na wschód przy pomo. 
ey żelaza lotaryńskiego, łączy interesy pol- 
sko-francuskie. Śląsk i Zagłębie Ruhry to 
dwa potężne ramiona, dzięki którym 
Niemey staly się potęgą i rozgromione być 
mogły jedynie. przez wspólny wysiłek Na- 
redów Zjednoczonych. I te dwa ramiona 
winny im być ohcięte. 

Umiędzynzrodowienie Zagłębia Ruhry, 
zniszczenie diężkiego przemysłu Rzessy 
jest ważnym dla Polski przede wszystkim 
jako droga do obuiżenia stopy życiowej 
Niemiec, a bez osiągnięcia tego cela za- 
sadniczego trudno jest nawet marzyć ti- 
rodom, lak zmszczonym jak Polska, o mis- 
rzeniu swych sił i pfzecjwstawieniu się 
Rzeszy niemieckiej. Wobec tysiącietnich 
zbrodni germańskich nie jest niemoralnym 
rzucenie hasła: Niemcy muszą zbiednieć. 
ky narody małe mogły podwyższyć swą 
stopę życiową, podciągnąć się gospodar- 
czo wzwyż! 


W świadomości każdego Polaka w chwi- 
i obecnego zagospodarowywania się kra- 
ju tkwić musi pamięć, że obok żyje naród 
o prężnej energii, w którym tkwią ciągle, 
mimo klęski wojennej, agresywne dążenia, 
chęć rozprzestrzeniania sie kosztem terv- 
toriów cudzych. Naród, który polskim tak 
uszczuplonym po wojnie siłom przeciwsta 
wić może 72 miliony ludności, Wydaje się 
to nieprawdopodobnym, a jednak lulno 
Niemiec po zakończeniu wojny obecnej 
wzrosła o 7.5%. gdy nasza zmalała Uby- 
tek ilościowy naszej ludności spow słowna. 
ny został nie tylko przesunięciem granie 
ze wschodu na zachód, ale także świado- 
mym niszczeniem ludności polskiej przez 
oknpanta niemieckiego w obozach, w/ęzie- 
riach i krematoriach, a także przez prze: 
prowadzenie przez niego wygłodzen'e kra. 
jn powodujące nie tylko większą śmiertyl- 
ność, ale i brak przyrostu naturalnego. 

Do wzrostu hczehnego ludnośst mie. 
mieckiej przyczyniła się w dużej mierze 
specjalnie prowadzona polityka popila. 
cyjna regimu hitlerowskiego, dążąca do 


WAWRZYNIEC SOCHA 


Wieś i miasto 


Postawmy jasno zagadnienie. Można 
robić polityke, nie patrząc po za siebie, 
ani przed siebie, majac oczy utkwione 
w jeden punkt. Tak działała sanacja 
w przekonaniu, że władze dzierzyć be- 
dzie lat setki, Koszty tej blędnej i zbrod- 
maa polityki zapłacić musiał cały na- 
ród. 

Chcąc w przyszłości uniknać błedów, 
zbędnych a kosztownych ofiar i strat, 
chcąc zrozumieć w jakim kierunku pójść 
musi rozwój naszego życia polityczne* 
go, jako ciąg dalszy procesu zapocza 
kowanego przez pierwszą wojnę świat 
wą, sięgnąć musimy do wskazań, płyną- 
cych z ostatnich lat trzydziestu, 

Musimy się tylko co do jednego poro- 
zumieć. Chodzi nam o ustalenie, czy 
wreszcie w teraźniejszości i na przy- 
szlość, głos rozstrzygający przy ocenie 
podejmowanych działań, będzie miał 
WE interes państwowy, czy też — 
tak jak dawniej bywało — ciasno pojety 
interes czynnych ugrupowań. Jeśli doj- 
dziemy do uzgodnienia, że miara wszech* 
rzeczy w ocenie dzialalności państwa jest 
szczęście lepszego człowieka, zaś wszel- 
kie poczynania spoleczne, gospodarcze, 
polityczne, oceniane wyłącznie być mu- 
szą miarą interesu państwowego, poro- 
zumienie da się łatwo osiagnać. Oczywi- 
ście o ile zamiast czynnika nienawiści 
wprowadzimy — we wzajemnych sto- 
sunkach — czynnik wzajemnego posza* 
nowania, o ile zamiast argumentu pieści, 
walki na noże, obrzucania się błotem 
oszczerczych zarzutów, kierować sie bę- 
dziemy wzajemna dobra wolą, zaufaniem 


lajac nad wydarzeniami ubieg- 
łych lat trzydziestu, musimy przyznać, że 
chłop polski stał się najpewniejszą osto- 


odciążenia kobiet: niemieckich od pracy 
przez ludność krajów okupowanych i do- 
starczenie im żywności zagrabionej. Prze 
de wszystkim zaś ściągnięcie do Rzeszy 
przez Hitlera Niemców z Besarabii, Ro- 
sji, czy Łotwy podwyższyło tak wydatnie 
stan liczebny Rzeszy. 

Straty wojenne Niemiec wobec strat 
z poprzedniej wojny wydają się wprost 
minimalne. Gdy w roku 1918 suma ubyt- 
ku w armii niemieckiej wynosiła 10% 
ogólnej liczby ludności, stanowiąc 6 milio- 
nów ludzi, to w wojnie ohecnej ilość zabi- 
tych żołnierzy hitlerowskich wynosi 3 mi- 
liony, a straty w ludności cywilnej po dlu- 
za trwałych bombardowaniach ulixnckich, 
a'których słuchaliśmy bez przerwy w ko- 
munikatach londyńskich, zginęło zaledwie 
350.000 Indzi. Hitler potrafił zabezpie- 
czyć swą ludność przed najcięższymi bom- 
bami aliantów, 

Tych parę danych statystycznych, za- 
czerpniętych z raportu Międzynarodowe: 
go Kongresu do Badań Zagadnicń Euro. 
pejskich, podanego przez „Jutro Polski*, 
uprzytamnia dokładnie grozę i wagę cią- 
gle nierozwiązanego jeszcze problemu nie- 
micckiego. Każdy fałszywy krok polityki 
wielkich mocarstw w stosunku do Nie- 
miec grozić może w niedalekiej przyszło- 
ści hukiem nie armat i bombardowań sa- 
molotowych, ale doszczętnym  zniszcze 
niem, spowodowanym bombami atomowy- 
mi, które Niemcy przy pozostawieniu im 
wielkich zakładów przemysłowych, praw- 
dopodobnie zdołaliby w niedłngim czasie 
wyprodukować. Równocześnie uprzytara: 
nia nam słabość liczhową narodu polskie: 
go, przeciwstawiającego się dotychczas sil- 
ną tamą, rozlewowi fali germańskiej na 
wschód, 

Jest to rzeczywistość więcej niż groźna. 
Według wyżej wymienionego raportu, Pol- 
ska stoi na wszym miejscu strat ladno- 
ściowych d narodów okupowanych. 
Wynoszą one 13.6% i obliczane są skrom- 
pie tylko na 4.620.000, gdy obliczenia na- 
4ze wynoszą przecież liczbę okoła 7 mi- 
lionów. 5 3 

Zarówno Jugosławia (1.6200.000 strat), 
Grecja, Holandia, Francja czy Czechosło- 
wacja (1.25%) pozostają w swych stratach 


ja demokracji, a reprezentujące wieś 
stronnictwa — mimo tych lub innych 
dzielacych fe przejściowo różnic, — by- 
ly w każdej potrzebie sługami interesu 
państwowego. Tylko wieś, nieustepliwie 
i bez odchyleń, — przeciwstawieniu do 
lamańców, gier i rozgrywek, ugrupowań 
miejskich, leżacych na lewicy i prawicy 
życia politycznego, — pogłebiając po- 
czucie odpowiedzialności za słowo i za 
czyn, zwiększając aktywizm ideowy, 
szla twardym krokiem ku sprawiedliwa- 
ści spolecznej, ku pelnej demokracji. 
W chwili gdy w wyniku pierwszej woj: 
ny światowej, na arenę dziejów, wkra- 
czał chłop i robotnik, na czele Ruchu 
Ludowego stał genialny chłop w osobie 
Witosa. 


Terror sanacji i terror okupacji doko- 
nal reszty. Im większy był ucisk, tym 
szybciej odbywał się proces dojrzewania 
wsi, tym zacieklej wieś walczyła. Ucisk 
wzmagał zwartość i spoistość ruchu. 
Słabe charaktery — sobki — odpadały 
szukajęc w ugodzie doraźnych korzyści. 


Dowodem poczucia odpowiedzialno- 
ści za losy państwa była konsolidacja 
wszystkich ugrupowań wiejskich w jed- 
nym stronnictwie ludowym. Przejawem 
zrozumienia, że tylko na cnotach oby- 
watelskich można budować Wielkość 
Narodu, był potężny w swym rozmachu, 
owocny w swym działaniu, ruch wycho- 
wawczy i oświatowy organizacji mlo- 
dzieży wiejskiej. Te wszystkie okoliczno- 
ści sprawiły, że sytuacja na wsi uległa 
radykalnej zmianie. Ani kielbasa wy- 
borcza, ani synekury, ani bat, nie sa in- 
strumentami skutecznymi by pokiero- 
wać chłopem. Chłop przejrzał, że urna 
nie jest straganem na targowisku, odrzu- 
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daleko za Polską, nie odczuwając w tai 
dużym stopniu ubytku swej ludności. Je- 
dynie straty Rasji (7.000.000) przewyżsi 
ja straty Polski, jednak w masie swej wy- 
nosząc zaledwie 1.25% ubytku ludności, 
są procentowo niewielkie, 

Usunięcie zniszczeń i gruzów wojen- 
nych, zagosfodarowanie kraju, a tym sa- 
mym podniesienie stopy życiowej każde- 
go Polaka, przy równoczesnym wstrzyma- 
niu rozwoju przemysłowego Niemiec i ich 
ogólnemu zbiednieniu może dać choć mi- 
nimalne szanse startu w przyszłość naro. 
dom tak zmalałym i wyczerpanym, jak 
Polska. 


Pełna świadomość niemalejącego nie- 
bezpieczeństwa, oraz zbiorowy wysiłek 
calego narodu umniejszyć może niebezpie- 
rzeństwo dotychczas dla nas tak grośne. 
W wysiłku tym nie może zbraknąć ani jed- 
nych rąk polskich, Nikt i nie nie może 
wsprawiedli: ociągających się z powro- 
tem do kraju, gdy zdewastowana gospo- 
darka i puste obszary domagają się bes 
przerwy — ludzi! Liczyć musimy przede 
wszystkim na siebie samych, na zbiorowy 
wysiłek całego społeczeństwa, który za- 
pewnić nam może siłę i możność prze- 
trwania chwił ciężkich. s 

Jak zmiennym i aależnym od chwilo- 
wych gier politycznych jest poparcie 
chcych narodów, czy ich pół oficjalnych 
przedstawicieli, najlepszym dowodem jest 
wystąpienie Churchilla. Staje się ono ty- 
powym dla polityki angielskiej. Podczas 
wojny poptzedniej nastawienie Anglików 
w stosunku do Niemiec, jak już wspomi- 
naliśmy, nie wiele różniło się od obecne- 
go. Utrwalił je publicysta amerykański, 
opowiadając o Lloyd Georgu, że przecho 
dząc w Paryżu w towarzystwie Brianda 
w czasie wojny przed pomnikiem Stras- 
burga, owiniętym w krepę, która miała 
być wyrazrm żałoby Francuzów z powodu 
utraty Alzacji i Totaryngii, premier an- 
sielski zwrócił się do swego francuskiego 
kolegi, mówiąc: A 

«nie może pan sobie wyobrazić, jaki 
niewysłowiony żal odczuwam, patrząc na 
ten pomnik! 

Ale czy pan wie, drogi przyjacielu — 
ciągnął dalej — jeśli kiedykolwiek, po 
ewyciężeniu Niemiec, zdarzy mi się ujrzsć 
na placu Berlina żałobny pomnik prowia- 
cyj niemieckich, siłą oderwanych przez 
Francuzów, — wie pan, że żal mój będzie 
nie mniej wielki...“ 


ca myśl by mogła być ona chlewkiem. 
Na bat, lub ucisk, odpowiadał walką. 


Chłop w historii swej wygrał niejedne 
już zmaga: n. ofensywie pokonał 
puszczę brazylijską. W defensywie dał 
odpór tysiącletniej nawale germańskiej. 
Wygra również bitwę o swe ideały. Ma- 
sowy udział wsi w wojskowych organi- 
zacjach podziemnych, dobrowolnie 
i ochotniczo przelana krew, wskazuje na 
to, że bojowników w szeregach ludo- 
wych nie zabraknie. Chlop jest dlugo- 
dystansowcem. Tam gdzie idzie, towa- 
rzyszy mu krok w krók Polska. Niesie 
on ja w swym sercu, wizerunku przy- 
szłości, obyczaju, wyznaniu, Nie podda- 
je sie tak łatwo wpływom zewnętrznym 
jak miasto, a przede wszystkim nie pod- 
jega on tym falowaniom w nastrojach, 
opiniach, zamierzeniach, które są udzia: 
łem miasta. 

Prace podejmowane i prowadzone — 
tak uprzednio, jak i obecnie — przez 
Polskie Stronnictwo Ludowe, były praw- 
dziwą, w naszym życiu politycznym, 
masową szkołą ducha i zasad przy- 
świecających demokracji. Góra partyjna 
była ścisłym wykonawcę programu 
i woli wiekszości. Wola większości 
kształtowała się w wolnej dyskusji, Nie 
komenda od góry, milczące i ślepe po- 
słuszeństwo od dolu, nie legitymacje 
partyjne z kuponami na synekury, lecz 
wshpólne dobro wspólnych idei, stanowi- 


Osiagniecia te, okoliczność, że trwa- 
lym i niezawodnym elementem równo- 
wagi politycznej jest chłop, to jest naj: 
większy dorobek historyczny Polski 
w okresie ubiegłych lat trzydziestu. Pły* 
na stąd wskazania na orzyszłość. 
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Przyglądając się temu co sie działo 
w ubiegłych latach trzydziestu, na ekra- 
nie politycznym miasta, widzimy na nim: 
PPS i Stronnictwa Narodowe, Tak zwa* 
ną sanacje pomijamy, bo wyrok skazu- 
Ry wydała na nią już historia, 

„ „Obydwa te ruchy są jednakowo ob- 
ciążone grzechami w stosunku do demo- 
Kracji. 

PPS odegrała w życiu demokracji pol- 
skiej rolę konia trojańskiego, W kadłubie 
tego konia byl matecznik, skąd przeni- | 
knęli do życia politycznego sprawcy za- 
machu z r. 1926, było siedlisko tych, 
którzy mordem i gwałtem, narzucili Pol- 


pań 
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kazane przez PPS w maju r. 1926 
lo SZ wrogów ludu. 
W okiesle t. zw. rządów sanacyjnych 


sce RS, kosztem demokracji, Po-| 


CHŁOPSKI 


HANKA. 


Poniżej drukujemy reportaż, zamieszczony w 
piśmie konspiracyjnym „Wieści”, a obrazując” 
udział i postawę kobiety, która stanęła na roz- 
kaz własnego sumienia, własnej świadomości i 
powinności do walki z barbarzyńskim najeźdźca 
hitlerowskim. 

Przez dlugie wieki wojna pozostawiała poza 
nawiasem swych działań kobietę. Walczyli 
mężczyźni, chroniąc swe matki, żony czy sio- 
e nordem i znirzczeniem. Dopiero wo- 
| a poprzednia, a szczećó!-iej obecna, której fron 

y przesuwają się blys W wiecznie przez państw 

ale, kłórei huk bomb pękających ` płomieni: 
pożarów dochodzą do najodleglejszych zakął 
ków krajów walczących, postawiła ;+*abych cz” 
silnych twarza w twarz, wobec swej grozy. Wy 


PPS nie zdobyła się na nic więcej jak na ' c'agpela też chciwe i drapieżne rysa po kobie- 


umiarkowana, opor'unistyczną opozycyj- 
ność. a aktywizm PPS uzewnętrzniał sie 
i wyladowywał w pochodach pierwszo- 
majowych. Całą odpowiedzialność za 
ten stan rzeczy ponosiła góra, grająca 
przebiegle na aparacie partyjnym, by 
utrzymać w posłuszeństwie i bierności 
doly, by sparaliżować mniejszość, idąca, 
od wodzą Norberta Barlickiego na bez- 
kornpromisową walkę z dyktatura. 

O prawdziwych nastrojach mas mówią 
same za siebie dwa pouczające epizody. 

* Pierwszy z nich, to wybory do samorzą- 
du łódzkiego, Łódź rozgoryczona utrące- 
niem kandydatury Barlickiego na Prezy- 
denta miasta, przy następnych wybo- 
rach, oddała swe głosy i większość Stron- 
nictwu Narodowemu. Drugi epizod, to 
dzieje „Popułarniaka”. Pismo to wyda- 
wane i redagowane przez Barlickiego 
przy wej: Dubois, zapoczątkowa- 
ne z kapitałem — wniesionym przez pa- 
ru sympatyków, — wystarczającym na 
wypuszczenie” jednodniówki, pobilo re- 
kord poczytności, osiągnąwszy ogromny 
nakład. Reakcja zainteresowanych do- 
prowadziła do zamknięcia pisma i re- 
daktorów. 

Stronnictwo Narodowe w przeciwsta- 
wieniu do bierności PPS, wykazało nad- 
miar temperamentu bojowego. Zmierza- 
jąc do zdobycia władzy — demokra- 
cja była przeszkodą na drodze do tego 
celu — SN było gotowe do ponoszenia 
wszelkich, ofiar. kosztem Polski, by móc 
B uszczęśliwić według wlasnej recepty. 

` Między dyktatura a SN nie było sporu 
0 zasady lub doktrynę, byl peorostu spór 
o władzę. Dlatego też, mimo batów bra- 
nych od dyktatury, SN nie bez utajone- 
go zadowolenia przyglądało się narzut 
conej społeczeństwu przez. t, zw. sana 
cje zmianie ustroju. 

Temperament bojowy SN ponosił go 
w kierunku metod walki godnych pote- 
pienia. Zatruły one obyczaie polityczne 
w sposób trwały. Zapoczątkowaly one 
mord polityczny i terror jako system 
sprawowania wladzy. 

Mówiąc o mieście, nie można przejść 
do porzadku dziennego i nie wspomnieć 
o inteligencji. W nieznacznym tylko od- 
setku była ona czynna politycznie 
Wiekszość jej byla badź bierna, badź 
oportunistycznie uległa. zajmuiac miej- 
sca w ogonku do żłobu, oblezaneco 
przez niezliczone brygady, mnożace się 
jak grzyby po deszczu w oczach każdo- 
razowych dzierżycieli władzy. Typ spo- 
leszna ideowego. bezinteresownego, 
snotykamw we wszystkich dziedzinach 
żucia okresie poprzedzajacym pierw- 
sza m świstowa. wymarł i zniknał 
z xidowni. Oszv wyróżniające sie 0% | 
penn t'a, stanowiły ośrodki nauko- 
wa Dorset wrzężywany przez ©'rzyzno 
arii zaktywizował inteli- 
gerc'e: Beola cnn rdział masowy w wal- 
ce toczonej przez Ruch Oporu. Straty 


yr ranen el" 


przez nią von'esione dochodza lub prze- 
stanu 


krasy. pieédr'asiat 
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*<zech rozważań 
y zy zsinteresawani sa, w tym 
by Folsta bez odchylenia się, bez we- 
wnętrznych kataklizmów szła drorn kv 
demokracii spolecznej, drogą przemiany 
formalnei tresci, poczatkowych reform 
na rewolucytną stawną. prze- 
erzywistość firtrze'sza, lev- 
ką. postawionego na naj: 
$ oslacalnym poziomie kulturalnego 
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tę. kłóra nis ulekla się jej. Znikła, rozwiała się 
| przysłowiowa słabość! i niemoc 
| Twsrdym, równym kro 
pizaciw wa'nie, by wal 
Po upadku Francji, 


niewieścia. 
p wyszła kobieta na- 
AC — zmóc ją 
w okresie na'wieksze 
represji duchowej która falą oizygnebienia 
przebieła Europę, kobieta państw demokra 
tycznych, rzuca swe sily na szalę zwycięślw* 
narodów wolnych, 

„Gdyby nie kobiety, Angla nie potrafifnby 


przelrwać trudneżo okresu“, — powiedział 
Zhwrohil! na wielk.ej konferencji iet angie 
skich. Słowa promi r sa prostym 


slwierdzeniem prawdy. 
Zarówno w Ameryce. jak w Anglii, organi- 
zuje się Pomrenicza Służba kobiet a także O~ 
chotnicze Orf"nizacje do Służby Znstępczej 
Na okrętach, samolctach, przy dzikłach prze: 
ciwlotniczych, zjawiają się uśmiechoręte twarze| 
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Rozgłos malowniczości ziemi kładzkej est 
jeż dostatecznie rozpowszechniony i budzi w 
kszdym Polaku chęć zobaczenia tej pięknej oko- 
licy, perły Polski. Chętnie więa skarzysia-em 
z nadarzającej się okazji w związku : u: 
ślościami „Tygodnia ziem odzyskanych” 
zaspokcić «woje zaciekawienie I przyzrałe, że 
ln co widziałem, jadąc z Wrocławia do Kładz- 
ka a dalej przez Puszczyków, Duszfiki do Ku- 
lnwej — przekracza opisy i słowne pach wały. 
1a cześć tel prastarej ziemi piastowskiej, M 
łownicza kraina, pełna urókaj z piękny wzęó* 
zemi i dolinami, poprzecinana drogami serpen- 
*towymi, usiana ładnymi zamożnymi dow ra- 
ni, woniejąca świeżością różnego „gatunku 
drzew i krzewów; radująca oko pełnią zycia 
ma polach pokrytych zielenią zbóż i czernią 
nóranej ziemi. Jest to jedno pasmo uennycn 
tzdrowisk i klimatycznych miejsc wypaczynt 
wych, Lekarz w Kudowie tłumaczył mi 
unglibyśmy mieć zyski, gdybyśmy urząd 
vjsze miejscowości kuracyjne w Kudowi 
xczykowie i innych osiedlach oraz nmożowi'i 
mzyjnzdy kuracjuszy z zagranicy. Miejscowości 
le nie potrzebują reklamy, gdyż są znane w 
wiecie ze swych skutecznych właściwości |acz- 
niezych, I rozważaliśmy z tym lekarzem, kieńv 
"deda te czasy, ddy będziemy w stanie urnoż- 
* wić przyjazd gości z dobrą walutą do ascych 
urdzowisx. Doszliśmy da zgodnego wniosku, że 
skie czasy nadejda. hoć przecież nie możemy 
arnownć źródła obfilującego w tak duże moż- 
Lwości dochodowe. 


I radowało się również serce, widząc 1a =t0- 
dtunie sportowym w Kładzku tysiączne rzesze 
Iedzi przybyłych z różnych zakątków powiatu, 
aby zamanifostówać polskość tej ziem Husz- 
nymi oklaskami witano przemówienia wicepre- 
zvdenła Krajowej Rady Narodowej nrof. Grab- 
slsefo, który przedstawił nasze prawa do tej 
mi 1 wykazal, że tylko w granicach Polska 
ziemia ta może być uchroniona przed niebeźpie- 
czeństwem od ponownego jej ztermanizowania. 
Uroczystość zakończona została: piękną def'la- 
dn wo'ska, ortanizacyj gospodarczych, młodz ©- 
żowych i politycznych. I zrów mila 
dzianka, W pochodzie wśród organiza 
tycznych śórują parakrotnie nad 
jnevmi politycznymi organizacjami razem: wzię- 
tymi — sr P. S. L, Idą ćmirami Inh ten- 
madami. nić 
żyje P, S, L“, „Kładzka ziemia na zawsza pol- 
ska” | t p. Za długą kolumną pieszych — 
sówają rowerzyści — starel i młodzi. kobi 

i Rowery umajane, twarze z wyr 
mi pewnosci sleb'a 1 doterminacii. Za rowami 
zielenia transpa- 


rkrane 


>abność szerośów pry. 
Piana ną tyrh kresach ochodzich. fak śm 
<aludnianych nrrez no'ską ludność, rle s 


s j 

ność ruchu P. S., L. -Jeszez 

drienta» było to, co widzialem w 
Irzyckim, U bram miasta 
jących na uroczystość 


ta konna hander’ 1 
kertràw z larrami, sa chezaciąwkach których 


widniete naris „Niech żyje P S L". 


c (ransparenty z napisami . Niech |' 


SZTANDAR 


kobiecych wojsk pomocniczych, z calym zapa: 
tem młodości niosących swą współpracę i pc- 
moc żołnierzowi. Mihony kobiet „anglosaskich 
stają na najrozmaitszych placówkach, by nie 
tylko wesprzeć mężczyznę, ale często zastąpić 
go 

Niejeden z lotrików po najbardziej męczą 
cym i długotrwałym locie nie ma echoty opus- 
cić sam hangarów i budynków lotniczych 
jedne młode oczy patrzą z lękiem na oddala- 
jące się we mgle eskadry samolotow, z myśli 
swych i uczuć tworząc zasłony ochronne nad 
odlalującymi. Nie jedno dziewczęce serce ściś- 
nie się ktrczem rozpaczy, nie widząc znajome! 
sobie marzyny, pośród powracających z nad 
Berlina, mii czy Esson, 

Marynarka angielska ma także swe oddziały 
kobiece. Kobiety pełniące najbardziej odpo 
wiedzialne obowiązki, to poławiaczki zdradziec 
kich min, zakładarych przez nieprzyjaciela, nt 
najbardziej uczęszczanych drogach morskich. Z 
dokładnością i syrtematycznością kobiecą 7 
erzyńską Iroskliwością, chronią życie ty 
cy marynarzy, śmiało udających się w drogę 
na szlakach przez nie zbadanych. 

Ich zimna krew' i opanowanie w „najwięk: 
szym niebezpieczeństwie znane są załemu spo 
łeczeństwu, Wielk.e! Brytanii, 

By rolnictwo w Anglii stało sią jak najbar- 
dziej samowystarczalne stanęły do pomocy fer 
merom Ochotnicze Oddziały Kobiece, wykorzy: 
słując każdy skrawek: ziemi zdatny do upraw". 
Wspaniałe ogrody | parki miast angielskich, 
pokryły się grzęd-mi jarzyn i ziemniaków. Na 
fermach angieirkich stangły do pracy całe od- 
działy dziewcząt. W mundurach koloru khaki 


Wrażenia 
z pobyłu na Dolnym Śląsku 


i około tysiąca Polaków. Obecnie powiat już 
jest zaludniony ludnością polską w60 arce. Al- 
cję siewną wykonano w 10 prac. Powiat nn ń 
tysięcy krów i przeszło 2 tysiące koni Było 
więcej, ale należało się podzielić z ‘novymi po- 
wialami, gdzie brak jest inwentarza żyweśo, 
Przemówienia wiceprezydenta Grabskiego ge- 
nersła Popławskiego, nagradzono 
oklaskami. I znów defilada. I tym rarem 
spelacyjnie górują nad innymi organ-"c «m 
politycznymi czy społecznymi, — szotęti pecte” 
lrwskte/nforące trańsparenty * napisami: „Niech 
żyje ziomia kłndzka”, „Niech żyje P. S. L.“ 
wznosząc okrzyki „Niech żyje wiceprazydum 
Grabski". Udział P. S. L. był lak. ornewnrża 
w defiladzie, że nawet miejscowy ża! 
starosty z zalrasowaną miną oświadczył. 
wiedział, że organizacja P. $. L. est +. 
w powiecie bystrzyckim. Również 
przedstawiciel nowopdwołanej wojawó 
Rady Narodowej we Wrocławiu, który toma. 
czył mi, że stronnictwo P. S. L. na terzo:e Dois 
nego Śląska jest w zaniku, bo doły opuszczają 
szeregi tej perti, a góra jest nieżn? wolvna 
x polityki partyjnych władz centralnych, zmie- 
ni? swój pogląd w tej sprawie. Przypurzszam ża 
w zwiazlu » tvm i liczebność przedstaw! ieli 
P S. L. w Radzie wojewódzkie. gdzie fnska: 
vne znoficrowano nam tylko 2 mandaty zowa- 
rie powiększona w stosunku do siły, Hika re- 
prezentuje na tym terenie nasze stronnictwo 

A siła ta jest nie mała i rośnie z Paźdym 
dniem. Zreszią dziś już jest pewne, że ‘akie 
iewybredne zwalszanie organizacji polityczne! 
jaką jest PSL. przysparza jej tylko zwplenników 


Właśnie na tym terenie, śdzie winny być skoor: 
dynowane wysiłki wszystkich twórczvch e'e | 
mentów polekich dla najszybszej odbudowy kra- 
Dowodem jak odwrotny skuiek wy 
ustosunkowanie się  niektóry 

ików do S. L. niech oosłuża liere 
by kół, w powiecie bystrzyokini, gdzie nm 
87 gromad w 65 powstały koła P, S T W m 
proc. wsi snłtysami są peeselowcy, których 
gromady obdarzsty lą zaszczytna oodnością w 
drodze wybnrów. Wójłów, członków P L, 
prawie nie ma. Chłopi matą nadzieję. że czas 
wszystko uleczy ! doczekają sie spokojnych wa* 
runków pracy, obiektywnej oceny ich wvs*ków 
i sprawiedliwego traktowania 


Zawiadomienia 


Zarządowi PSL w Chełmie została rkrzdzio: 
na pieczałka okragła z czterolisina kóniczyn- 
ką w środku i napirem wokół: Polskie Stronni- 
ctwa Ludowe i pod tym Zarząd Pawisłowy w 


chelmie. Piecząthę tę, Zarząd P-w. PSL w 
Chełmie unieważnia 


Zarząd Pow. PSI. 
w Chelmie. 


.|WPISY NA 3-MIESIĘCZNY WSTEPNY KURS 


PEDAGOGICZNY WYŻSZEGO STOPNIA 


przejmuje Państwowe Pedagogium w Krakowie 
krasrewzkiego 22. Warunkiem przy 
Kurs fest egr1min dnirzało: am ogólnn= 
fo lub zowod Piitszych eere 
la Set -| © "dogium pocztą lwh 


atęłózrć 


w godz. 10—12 


Str. $ 


TRZEBA 


w szerokoskrzydłych kapeluszach z zawadiace 
kim zielonym piórkiem, kobieca »imia, rekru* 
tująca się ze wszystkich warstw społecznych, z 
uśmiechem na młodych opalonych przez wiatr 
i słońce twarzach, niesie ochotnie «wą pracę : 
wysiłek fizyczny, by przyczynić się do szybsze- 
go zakończenia wojny. Zamożpójście zwalnia 
jedynie z podjętych obowiązków. Żołnierz sta- 
je się wledy „cywilem” i idzie strzec własneg> 
ogniska domowego. 

Przy Polskich Siłach Zbrojnych ra obczyźnia 
zostały sformowane oddziały Pomocniczej Stuż- 
by Kobiet, nazywane w żartobliwom skrócie 
przez naszych żołnierzy „Pesłkami' Rekrutuią 
się one z kobiet emigrantek z kraju, tub Polek 
pochodzenia amerykatskiego. 

Miliony kobiet angielskich. amerykańskich, 
Zw. Radzieckiego, tysiące kobiet polskich o= 
dzianych w mundury państw Sprzymierzonych, 
maszerujących w rytm orkiestr, hymnów, i pieś- 
mi narodowych, karnych i wyćwiczanych od- 
działów kobiecych, wolnych, swobodnych, go- 
towych na niebezpieczeństwo i śmierć — i mj- 
liony kobiet polskich tu w kraju, z których każ- 
da na szerszym lub węższym odcinku pelni swą 
Pomocniczą Służbę Żołn | bo tik czuje, bo 
tak być musi, bo tak — TRZEBA. 49 

To TRZEBA, ten jej opór wewnętrzny przę- 
ciwko wszystkiemu co niemiecki», dyktowany 
instynktem  samozachowawczym, tkwi w niej 
tak jak jej urok wdzięk kobiecy, którem u- 
legli zawsze cudzoziemcy, a także najwięksł 
wrogowie Niemcy. 

Już Bismark wyczuwał w kobiecie polskiej 
nojwiększego, bo niepokonanego swego prze- 
ciwnika i oślrzegał przed nią swych współbraci 

Wielkopolanka, czy Ślązaczka w edziała do* 
brze, bo czuła, że trzeba trwać i być Polką Nie 
polrzebce jej było do tego żadne rozumowanie, 
to płyręło w jej krwi i to wraz z życiem prze- 
kazywała dziecku. y 

Dziesiejszy kat niemiecki dobrze zdaje sobia 
sprawę z „tej, przyciągające] siły *ubiety pol- 
skiej”, dzięki której udaje się Polakom „rozsas 
dzić nieprzyjacielski front", jak pisze dr. Hans 
Joachim Greyes 

Dlatego teź cii 


le, bozustanku zapełniają się 
kobietami więzienia i obozy karne, Na ulicach 
Warszawy, czy Krakowa podczas masowych 
egzekucyj padają ciała kobiece. W setkach wsi 
polskich palone żywcem w swych domostwaca 
wraz z dziećmi, bite | mordowane giną kobiety 
chłopki. Wąskie strużki ich krwi czerwonej piv 
szą na ścieżkach'i drogach wiejskich, na chod- 
nikach i brukach miast jeden, jedyny wyraz, o+ 
poru i walki — TRZEBA, S 
W oddziałach kobiecych więzień, sadyzm nie- 
miecki hula. Niedawno padł od kuli na ulicy 
Warszawy jedem z główniejszych oprawców tag- 
cających się, nad kobietami w „Pawiaku” Gdy 
zono jedną z wich po badamu popartym 
, bała się tylko o jedno, czy podczas 
chwil nieprzylomności | zemdleń, nie wydarło. 


leń, 
z niej jakiegoś shuwa, Pragnęła tylko śmierci. 
Choć w rękach jej spoczywało wiel» żyć ludz: 
kich, odeszła z lego świata z tajemnicą, dobrze 
zamknięlą w swyn, mocnym, kobiecym sercu 

A kobiety Oświęcimia? Czy karnego obozu 
w Pleszewie? Obdarte z własnych ubrań, o- 
dziane w znoszoną odzież pożydowską, sypiają= 
ce na gołych pryczach bez słomy, bez względu 
na mróz czy chłód nie noszące na sobie mic 
więcej prócz sukni į koszuli? 

A kobiety z obozu w Ravensbrick? Królik: 
doświadczalne w rękach „humanitarnych uczo- 
nych m'emieckich*? Na stół operacyjny pędzą 
tom kobiety młode, czy stare Gdy przeczuwa- 
jąc niebezpieczeństwo wydzierały się z krzy 
kiem rozpaczy, brutalne ręce niemieckich na- 
ukowców”, kładły ie przemocą pod »kalpel, za- 
pewniając z miłym uśmiechem o wiewinnyck, 
zabiegach medycznych, Wypróbowywano ma 
nich środki przeciwko najgroźniejszym choro. 
bom, Wiele długo i ciężko chorowała, niekté- 
re zosławaly kalekami na całe życia, słabsze u- 
miersły prosząc o zawiadomienie rodzin w kta- 
ju, męża, siostry czy brata, jedna kilkorga dzie- 
ci oczelujących w Polsce na ukocnaną matkę 
Targnął się najeźdźca na życie kobiely pol- 
skiej, na życie największego swegò nieprzyja: 
ciela, klórego niczym zgnieść | do posłuszeń- 
stwa nigdy nie mógł doprowadzić. Gdy ło nia 
pomogła, gdy kobiete nieustraszons w' swym 
ciągłym oporze z podniesioną głową stala mu 
ciągle naprzeciw, chcąc ugodzić ją w samo ser: 
ce, porwał się na jej skarb amwiększy, na 
dziecko. 

Zamarlo z rozpaczy serce matczyne na w: 


dok mordowanego dziecka. Nie stals łez. Krzyk 
matki — Polki odbił się echem protestu i obu- 
rzenia po całej Europie 
Wzywano do opamiętania kobiety niemiec- 
ci 


kie „Pamięłaicie, żę świat was osądzi nie na 
podstawie lego. co bedziecie głósitv po klęscz 
Niemiec, ale na podstawie tego, co w ciagir o- 
łatnich czterech lat miałyście odwsyę mówić 4 


czynić w sprawie barlarzyńskich sbrodni po- 
pełnianych także w waszym imieniu”. Cisza 
skorzarowanych Niemek 1 dalsze gwałty ich 


mężów i braci, były jedynie odpo w:edzią 

Nie ustała kobieta poleka w waice, nie usta- 
ła w oporze przeciwko wszystkiemu co wraże, 
co obce. Nie uchwyciły jej lepkie macki pro- 
pagandy. niemieckiej, Niemiec to wróć jej od- 
wieczny, którego wyczuwa każdą komórka swe- 
go chla, każdym drónieniem swego + 
co nie zna litości, ddy lest panem a 
sie bę U 


dzie u nóg 7: 


kohet 
a w pore T 
klńre nigdu "rw nie nie pór oe 
dzą zostań tylko  luodym uśnizchem na ur 


słach rzucą twarde sławo — Idź! TRZEBA/ 


PADRE ZOE M. 


OKÓLNIK Nr 5|9 


w sprawie obchodu Miesiąca Jubileuszowe- 
go 50-lecia Ruchu Ludowego. 


9 lipca 1895 r. odbył się pierwszy Kon- 
gres PSL w Rzeszowie. 


Od tej chwili minęło w ub. r. 50 lat. 
Z przyczyny natury ogólnej nie mogliśmy 
w ub, r. uczcić w odpowiedni sposób tej 
rocznicy. 

Ostatni nasz Kongres powziął uchwałę, 
aby tę wielką rocznicę uczcić w skali ogól- 
uopolskiej, w sposób jak najbardziej uro. 
czysty i w tym celu ustanowił miesiąc Ju- 
bileuszowy, od 12 maja do 12 czerwca 
b. r. 

N. K. W., chcąc połączyć miesiąc Jubi 
leuszowy z datą pierwszego Kongresu, po- 
stanowił, aby miesiąc Jubileuszowy trwał 


od 9 czerwca do 9 lipca b. r. 
pod hasłem: 50 lat pracy i walki ludowej 


W związku z tym zarządzamy, uby 
wszystkie ogniwa organizacyjne ogłosiły 
ma swoich terenach o ustanowieniu miesią 
ca Jubileuszowego i przystąpiły do zorga- 
nizowania uroczystych obchodów w myśl 
wytycznych niżej podanych. 

W uroczystościach Jubileuszowych win. 
ny wziąć udział wszystkie organiz 
działające na terenie wsi, a więc: „Wici“, 
T. U. L., Ch. T. P, L., Spółdzielczość, Sa. 
mopomoc Chłopska i inne. 

Przedstawicieli innych partii nalęży za 
praszać tylko w wypadkach istniejącej 
współpracy i gwarancji ich taktownego za- 
showania się. 

Uroczystości jubileuszowe rozpoczyna: 
my Świętem Ludowym w dniu 9, względ. 
nie 10 czerwca b. r., które z tego powodu 
winno być zorganizowane w każdym po: 
wiecie. Gdyby miejscowe warunki nie 
pozwalały na to, wówczas 2 do 3-ch po- 
wiatów może łączyć się i organizować 
wspólne święto. m 

Niezależnie od obchodów w powiatach, 
zarządy wojewódzkie będą się starały o 
zorganizowanie obchodów w skali woje: 
wódzkiej, Dotychczas ustalono, że obcho- 
dy w skali województwa odbędą się w Po- 
znaniu, Kielcach, Wrocławiu, Gdańsku, 
Będzinie fla woj. Śląsko-Dąbrowskicpo i 
w Łowiożn dla woj. Łódzkiego (pow. Ko: 
wicz, Skierniewice, Brzeziny, Kutno i So- 
chaczew i delagacje innych powiatów, a ile 
w tym czasie nie urządzają obchodów 
u siebie). 


W uroczystościach święta ludowego wieś 
winna wziąć udział masowo. 

Na miejsce zbiórki ogniwa organizacyj: 
ne przychodzą w szeregach zwartych pod 
kierownictwem energicznych działaczy, 
którzy są odpowiedzialni za ludzi, porzą. 
dek, ład i za to, aby do szeregów nie wei 
śnęły się elementy prowokacyjne. Nic 
wolno wpuścić do szoregów ludzi z'poza 
organizacji. Każde ogniwo organizacyjne 
przybywa z własną strażą porządkową, a 
niezależnie od tego straż porządkowa ogól- 
na czuwa nad całością uroczystości, Straż 
porządkową zaopatrzyć w opaski zielone 
a napisem PSL. Na uroczystości winna 
wystąpić również banderin, możliwie w 
największej liczbie, cykliści itp. Całość 
musi być sprawna i uporządkowana. 


Jeśli na miejscu obchodu znajdują się 
mogiły pomordowanych; groby naszych 
działaczy, to po nabożeństwie należy zło- 
żyć na nich wieńce całym pochodem, 
Wieńce mogą być niesione względnie wie- 
aione na drabiniąstych wozach. Pochód 
należy upiększyć flagami o barwach naro- 
dowych i ludowych, symbolicznymi emble- 
matami pracy chłopa oraz transparentami 
z hasłami, które niżej podajemy. Święce- 
vie sztandarów należy połączyć ze Świę: 
tem Ludowym, 


„W uroczystościach winny wziąć liczny 
udział kobiety, których przedstawicielkę 
należy poprosić do komitetu ohchodu. Na 
sekcję kobiet należy włożyć obowiązek 
zorganizowania patroli sanitarnych, złożo- 
nych z 5 sanitariuszek z torbami sanitar- 
nymi i przygotowanie punktu sanitarnego 
z obslugą lekarską. Należy też przygoto- 
wać technikę przeprowadzenia kwesty w 
czasie obchodów, Co do przeznaczenia do- 
chodu ze zbiórki, instrukcję prześlemy do- 
dutkowo. 

Po Świętach Ludowych, przebieg uro- 
czystości w miesiącu Jubileuszowym usta- 
lamy następująco: 

1. W dn. 16 czerwca b. r. winny się od- 
Być walne zgromadzenia naszych kół we 


CHŁOPSKI 


EM-UICZ. 


SZTANDAR 


Nr. 2] 


Przegląd prasy ludowej 


ZAGADNIENIE CHŁOPSKO-ROBOTNICZE 


Zagadnienie chłopsko - robotniczych  wza+ 
jemnych stosunków było zawsze jednym z czo: 
łowych problemów jakimi zajmował się Ruch 
Ludowy. Stanowisko zajmowane w tej sprawie 
było ze strony ludowców jak najbardziej po- 
zytywne, Uważaliśmy, że dwie najliczniejsze 
warstwy w Polsce: chłopi i robotnicy winni 
wspólnie wytężać swe wysiłki w zgodnej woli 
zaprowadzenia w Polsce demokracji. 


Współpraca taka, aczkolwiek dzieliły nas 
robotników różnice światopoglądowe przed 
wojną i podczas okupacji układała się pomyśl 
nie, 

W Wiciach w nr 17 z 5 maja w artykule pt. 

Po obchodach pierwszomzjówych czytamy 
między innymi: 
: Ruch-robotniczy święcił pierwsze po za- 
kończeniu wojny Święto i-go maja Pafrzyliś 
my na ciągnące się pochody,. słuchaliśmy mów 
i wznoszonych okrzyków, czytaliśmy hasła na 
niesionych transparentach, 


Ruch robotniczy stał się współodpowiedzial- 
nym za losy demokracji w, Polsce. Dlatego też; 
tym większy niepokój wywołać mogły te ak- 
centy i zawołania, które dla przyszłości doko 
nywanej przebudowy, dla przyszłości demokru- 
cji mogą okazać się niebezpieczne.. 


Piszemy wyraźnie: chodzi nam o nadzwy- 
czaj doniosłe zagadnienie; wzajemny stosunek 
między partiami robofniczymi a Polsk. Stron 
Lud, Mamy prawo zabrać na ten temat głos, by- 
lińmy bowiem od zarania naszej działalności jak 
najbardziej gorącymi wprost fenatycznymi zwo- 
lennikami porozumienia i jak  najściślejszej 
współpracy chłopów i robotników. 

Razem przeciwstawialiśmy się endeckim i o- 
enerowskim bojówkom, razem niejednokrotnie 
okładały nas pałki granatowych chłopców 
Składkowskiego 

Walcząc i pracując razem, niejednokrotnie 
razem manifestowaliśmy, Dzień 1-go maja był 
zwykle świętem braterstwa wszystkich ludzi 
pracy, dniem solidarności ruchu rbłopskiego x 
ruchem robotniczym 

W tym roku było inaczej. Organizatorzy t- 
majowych obchodów. zrobili wszystko, by świę- 
to to stało się manifestacją walki ruchu robot- 
niczego przeciwko jednej z partii chłopskich, a 
mienowicie PSL. 

Nie też dziwnego, że w tym roku czerwonym 
sztandarom niewiele towarzyszyło zielonych. 


Tegoroczne uroczystości 1-majowe zakończy- 
ły się i należą do przeszłości, ale nie należy 
tnie może przejść do przeszłości sprawa współ 
pracy chłopsko-robofniczej. b 

I właśnie tej sprawie Wici” w nr 18—19 z 
dn, 19 maja poświęcają nrtykuł pod tytułem: 
„Kiedy chłopi 1 robotnicy pójdą razem“, Na 
wstępie w artykule tym zostało podkreślone to 
co łączy chłopów i robotników między sobą, a 


więc, że zarówno chłop i robołaih nie żyją 2} 


kapitału, lecz z pracy,rąk własnywh Łączył te 
dwie warstwy pospółny trud i dążenia w walce 
o nowy sprawiedliwy porządek społeczny, 


Łączą nas wreszcie podobne, a rawet dosyć 
często jednakowe cele. Tak jest. Mimo różnie 
w założeniu ideowym, na których poszczególne 
ruchy opierają swoje sformułowania programo- 
we — w bardzo wielu punktach cele jodnefo i 
drugiego ruchu są te snme, Naprzykładł Zarów. 
no jedni jak i drudzy stawiają sobie za zadanie 
obronę dokonanych rełorm społecznych, ich 
ugruntowanie i rozbudowę. W tym celu zarów- 
no jedni jak i drudzy zdecydowani sę przeciw- 
stawić się powrotowi łabrykantów í obszarni- 
ków do ich dawnych wpływów i znaczenia, Za- 
równo jedni jak i drudzy za swój najwaźniejszy 
cel uznają utrzymanie wolnej, niepodległej, su- 
werennej Rzeczypospolitej. 


W drugiej części wspomnianego artykułu 
chłopów i robotników, stwierdzając, że: 

Niewątpliwie dzielą nas różnice światopoślą” 
dowe, Ruch robotniczy opiera się na teorii ma: 
terializmu dziejowego, ruch chłopski wyznaje 
ukszteltowane w oparciu o cechy osobowości 
cziowieka wiejskiego zasady agraryzmu. Ale — 
jak to wyżej stwierdziliśmy — różnice te nie są 
najważniejsze, nie wykluczają one bowiem po~ 
rozumienia i zgodnego współdziałania w wielu 
sprawach 

Wydaje się, iż ważniejszymi są wzajemne u- 
przedzenia, których dotychczas nie zdołaliśmy 
się pozbyć, 

Dosyć często podchodzą chłopi z pewną nie- 
ufnością do wywodzącego się ze środowisk miej- 
skich ruchu robotniczego. 

Dawne hasła i taktyka partii robotniczych 
głoszących, iż są one awangardą (dących prze- 
mian, a warstwa chłopska skazana jest na roze 
kład i zagładę i może odegrać tylko pomocní- 
czą rolę, uprzedzeń tych zatrzeć oczywiście 
nie mogly. 

Po tych dwu stwierdzeniach: tego co łączy 
i tego co dzieli chłopów i robotników kol. J. 
Dusza w końcowej części artykułu wysuwa na 
stępujące postulaty, które mogą sprawić, że 
chlopi i robotnicy pójdą razem, pisząc że: 

Jed stosunków społecznych w Polsce dy- 
ktuje prosty nakaz: chłop i robotnik winni iść 
szem Razem jako naprawdę równi sojusznicy, 
a nie jeden za drugim. 


Chcąc iść razem wyzbyć się trzeba przede 
wszysikim wzajemnych starych i nowych u- 
przodzeń. Ich miejsce zastąpić winien szacunek 
i zrozumienie pracy i podstawy ideowej sprzy- 
mierzeńca. Praktyka życia codziennego winna 
wzbudzać wzajemne zaufanie i nie stwarzać 
podstaw do oskarżania się o zapędy dyktator. 
kie, Nasuwające się różnice zdań wyrównywać 

trzeba drogą wzajemnego przekonania . się 

względnie innymi przyjętymi przez demokracją 
metodami a nie groźbami czy terrorem, jak to 
padło z ust posła Sokorskiego na ostatniej se- 
sji KRN. 


Przy podejmowaniu decyzji brać trzeba zu 
podstawę rzyczywistość, w której żyjemy oraz 
istotne interesy polskiej demokracji 

Wspólnymi siłami wytworzyć trzeba demo- 
kratyczny obyczaj, demokratyczny styl życia 
przepajający na wskroś wszystkie dziedziny ! 
ogniwa ustrojowe Polski. 


DĄŻENIA KOBIET WIEJSKICH 


asf naka 

Kobieta wiejska, chłopka przestaje już byt 
tylko potulną gospodynią, obracającą się tylka 
wokół swych spraw domowych, w dreptaninie 
kkoło swego gospodarstwa. Pragnie stać się 
świadomą obywatelka, pełnym człowiekiem © 
zerokim kręgu zainteresowań. Rozumie dobrzu 
že sprawy państwowe, zagadnienia społeczne 
wiążą się z jej codziennymi kłopotami i sprawa- 
mi, to też co raz tłumniej wstępuje w szereśi 
Sekcji Kobiecej przy Pol, Stron. Lud, nakre 
ślając swój program. 

W jednodniówce pt, „Żywia”, wydanej w 
marcu br. przez Wydział Kobiecy PSL znajdu- 
jemy w artykule Genowefy Osiejowej „Nasze 
idee przewodnie” sformułowanie dążeń kobie 
wiejskich, wśród których znajdujemy następu 
jące dążeni 

„Stajemy świadomym szeregiem obok mę 
żów we wszystkich tych sprawach, i” doty 
czą oświaty naszych dzieci, pełnej renlizacj 
szkoły powszechnej, dostępu chłopskich dzieci 
do szkół średnich i wyższych, organizowania 
burs i rozbudowy stypendiów dla dzieci wsi ‘ád 
A już całym ciężarem spada na nasze barki 
sprawa dziecińców wiejskich i wyjścia naprze- 


Dajemy chleb — 


żądamy 


wyrobów 
przemysłowych 


wszystkich gromadach, poświęcone historii 
Ruchu Ludowego i uczczenia poległych na 
danym terenie i zasług wybitnych działa- 
czy ludowych z terenu wsi. 


2. W dniu 23 czerwca b. r. należy zor- 
ganizować we wszystkich gminach imprezy 
kulturalne, a więc akademię, przedstawie- 
nia, zabawy ladowe, założenie kamienia 
węgielnego pod Dom Ludowy itp. 

Dochód z tych imprez przeznaczyć na 
stypendia, sieroty po poległych lub inne 
cele, 


3. Zakończenie Miesiąca Jubileuszowe- 
go nastąpi w dniu 7 lipca r. b. uroczysto- 
świą ogólnopolską w Krakowie z udziałem 
władz Stronnictwa i delegacji wszystkich 
powiatów ze sztandarami, orkies'-ami. fla 
«ami itp. 


Prezes 
St. Mikołajczyk: 


jekretarz Naczelny 
Stan. Wójcik 


znajdujemy sformułowania różnie, które dzielą | l 


ciw Państwn w realizacji ustawy o przedszko- 


lech. 

Sprawę zdrowia wsi stawiamy obok oświaty 
w rzędzie najwążniejszych zagadnień Państwa, 
samorządu i zorganizowenego społeczeństwa. 
Organizować będziemy we wsiach spółdzielni 
zdrowie, a tam, gdzie jeszcze nie dojrzały wi 
runki do ich powstawania, będziemy współdzi 
lać przy powstawaniu i pracy ośrodków zdro- 
wia, 

Morze potrzeb opieki społecznej, jakie spo- 
wodowała wojna stawia mas przed zagadnie- 
niem walki o należytą pomoc dla wsi z fundu- 
szów ogólno - państwowych i rafranicznych 
(UNRRA). 

Sprawy związane z uporządkowaniem rełor- 
my rolnej, odbudową wsi, sprawiedliwą wymi 
nę produktów pracy robotnika i rolnika są nam 
wspólne. Widzimy dokładnie i swój udział w 
gospodarstwie narodowym, 

Oddajemy na potrzeby miasta część produk- 
tów naszego działu w gospodarstwie i w za- 
mian oczekujemy od miasta jego wytworów, 
które trafią także bezpośrednio w nasze ręce. 
Sprawa wymiany jest tedy nas bezpośrednio 
obchodzącą sprawą. 

Niezawodna potęga demokracji to nowy, 
wolny człowiek wychowany w atmosferze wol- 
ności i zaufania, w atmosterze szacunku czło- 
wieka dla człowieka. 


Nowe wartości w człowieku muszą w nim 
narastać od pierwszych dni jego życia. Od mo- 
mentu przebudzenia do kołysanki przednocnej 
powinna być śpiewana dziecku pieśń bratniej 
miłości, szacunku, zrozumienia drugiego czło- 
wieka i umiłowania pokoju. 


Stajemy do tej pracy. Wypowiadamy walkę 
obłudzie, 

Z haslem, nie tylko praw, jakie nam się na- 
leżą, ale I obowiązków jakie na nas ciążą pod- 
jęłyśmy swoją pracę w szeregach PSL z pełną 
wiarą, że nie zawiedziemy. 


W drugiej skolei jednodajówce, wydanej w 
kwietniu ie pi; „Głos Matki”, Wydział Kobie: 
cy PSL omawia sprawy powiązane z macie- 
rzyństwem, ze zdrowiem dziecka, cpieką nad 
nim. 

Po przeżyciach wojennych zagadrienie zdro- 
wia wysuwa się na jedno z. czołowych miejsc: 
Sprawie tej „Głos Matki" poświęca wiele, u- 
wagi, a między innymi znajdujemy łam artykul 
M” Grajkowskiej pt. Na straży zdrowia rodziny, 
który kończy się następującym stwierdzeniem: 

„Nie wiele pomogą piękne opracowane pla- 
ny nad podniesieniem zdrowia narodu, jeśli ko- 
bieta nie zrożimie jak RETIER Tet b 13 

rolę wyznaczyło jej życie w społęczeństwie 
dla Bo tej roli pielęgniarki - strożniczki 
zdrowia rodziny kobieta musi być przygotowa- 
na. Podstawowe wiadomości z dziedziny pack 
wia, co zdrowiu mcże zagrażać, a co sprzyja je- 
go rozwojowi — nie może być kobiecie obce 
i obojętne. Największym zainteresowaniem ko- 
biety - matki musi być człowiek i życie, które 
mu dał 


w SŁUŻBIE NARODU I PANSTWA 


„Polska Ludowa" — organ PSL, wychodza- 
cy 3 razy w tygodniu w Poznaniu — w Nr 58 
z dnia 19 b. m, umieszcza artykuł pt. „Rok służ 
by dla Narodu i Państwa”, w którym między 
mnymi autor St. K. pisze; 

ija rok, jak „Polska Ludowa" stanęła do 
służby dla Narodu i Państwa  Stunęła skrom- 
ma, nie szukając rozgłosu, ani taalego pokla- 
sku. Z biegiem czasu na! era znaczenia. 
miarę, jek coraz to wyraźniej ntawia swoje 
credo polityczne na powiększających się ła- 
mach, jak bezzłudna rzeczywistość wymaga 
stanowczefo stawiania sprawy w różnych 
gadnieniach państwowych, — „Polska Ludow. 
rozszerza swój zasięg w całym kraju, zdobywa 
liczną rzeszę czytelników, staje się w końcu po- 
szukiwana. ` 

Aby. w końcu stwierdzić: 

Wierni zaś idei ludowej, reprezentowanej 
dziś przez Polskie Stronnictwo Ludowe, a obej- 
mującej swoją wielkością wszystkie warstwy 
narodu, nieugięcie stać będziemy na straży god 
moścł i honoru ludu polstiego 

Drogę obraliśmy  niełatwą, pelną różnych 
cierni, ale to nic wobec ważności służby 
Narodu i Państwa; to nic wobec prawdy, jaką 
wyznajemy, boć .prawda jest zawsze pr. i 
mocna, nigdy się nie zmienia, a ím więcej jest 
zwalczana, tym bardziej błyszczy” 

W tym samym numerze „Polski Ludowej" w 
art. „ Chłopskie Sumienie” wiceprezes PSL Sł 
Bończyk pisze między isnymi: 

Chłopskie sumienie nięsie ze sobą miłość 
która ko! i goi rany, która buduje, iednoczy, za- 
prowadza spokój i lad, Nienawiść doprowadza 
do zbrodni, Kto sieje nienawiść — burzę zbie- 
ra 


Cały świat dziś idzie do wolności i postępu 
a Polska nie może być * nie bedzie siędziba 
kołtuńskiego wstecznictwa i zacoławia Naród 
nasz lelinqł wolności i swobód obywate!skich 
jak ryba wody, jak cziowiek powietrza, bo po- 
znał, co to jest niewola narodowa i poznał, co 
to jest niewola pnószczyśniana. Nawrotu do 
tych czasów nie może być pod żasnymi wzgle 
dami. Noród polski. lud polski. moga sie nale- 
życie rozwijać, owacuie oracować przy nołnei 
wolności i swobodzch obywatelskich. Niewol- 
być tylko tem, kto nie chce być 
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ZAGADNIENIA GOSPODARCZE 


1]. DROZDOWICZ 


Oddziałowe walne zgromadzenia spółdzielni 


W myśl uchwał Rady Głównej Związku 
Rewizyjnego Spółdzielni R. P. oraz Rady 
Nadzorczej „Społem Związku Gospodar- 
czego Spółdzielni R. P. mają się odbyć w 
miesiącu majn i czerwcu Oddziałowe Wal- 
ne Zgromadzenia Spółdzielni. W związka 
z tym został wydany już szereg okólników 
przez obydwa Związki, omawiających pra- 
ce przygotowawcze. Nieodzownym wa- 
runkiem dopuszczenia spółdzielni do 
udziału w Walnym Zgromadzeniu Spół- 
dzielni jest: 

a) odbycie walnego zgromadzenia człon- 
ków spółdzielni, jeśli jeszcze takowe nie 
odbyło się w okresie po uzyskaniu wol- 
ności; 

b) uporządkowanie spraw czlonkow- 
skich spółdzielni, czyli t. zw. popularnie 
„Czyszczenie rejestru”. 

Każda Spółdzielnia winna. dołożyć 
wszelkich starań, by warunki te były speł- 
nione i to w wymaganym terminie Nie 
powinno bowiem ani jednej spółdziylni 
zbraknąć na Oddziałowym Walnym Bro. 
madzeniu Spółdzielni. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że szereg spółdzielni szcze+ 
gólnie działających na dużym terenie ma- 
Ja obecnie poważne trudności w wykona: 
niu powyższych warunków, ściśle zresztą 
z sobą wiążących się. Szczególnie dotyczy 
to spółdzielni zniszczonych działaniaini 
wojennymi, którym uległy zniszczenia 
również rejestry członków, deklaracje, a 
rawet księgi, względnie kartoteki udzia- 
łów. Trudności te wynikają nie tylko z 
rozleglego terenu, w którym są rozrzuceni 
członkowie spółdzielni, ale często również 
i z braku personelu, który mópłby te pra- 
ce wykonać, gdyż personel obecny często 
skromny w stosunku do wielkości prac 
wykonywanych i tak jest często przeciążo- 
ny pracą, warunki natomiast finansowe 
spółdzielni nie zawsze pozwalają na zaan- 


$ażowanić dodatkowych sił. Mimo jednak! 


tych trudności, wyżej wspomniane warun- 
Ki nafeży spełnić nie tylko z uwagi na 
obowiązek moralny i statutowy wzięcia 
udziału każdej spółdzielni w Oddziało- 
wym Walnym Zgromadzeniu, ale również 
2 uwagi na pilną potrzebę odnowienia 
władz spółdzielni, nawiązania kontaktu 
z członkami i zwiększenia zainteresowania 
członków sprawami spółdzielni. Czy spół. 
dzielnie mające wyżej wspomniane trud. 
„ności mogą spełnić omawiane warunki? 
Mogą i powinny. Jeśli bowiem istotnie 
prac związanych z porządkowaniem spraw 
członkowskich nie może wykonać spół. 
dzielnia posiadunym personelem, to win- 
nu wówczas do prac tych wciągnąć człon 
ków rady nadzorczej, poprosić do współ- 
pracy zarządy gminne i sołtysów, zarzą- 
dy gminne związku „Samopomoc Chlop- 
ska“ oraz zarządy gminne działających na 
danym terenie stronnictw politycznych, 
których członkowie są również członkami 
spółdzielni, Przy zgodnej współpracy tych 
ogniw życia  społeczno-polityczno-gospo- 
tarczego prace te mogą być nie tylko do- 
kładnie, ale i szybko wykonane. 

Podkreślam szybko, gdyż ważną jest 
również rzeczą wypełnienie wspomnia- 
nych dwa warunków w naekreślonym przez 
władze obydwu Związków terminie. Opóź. 
nienia bowiem w zakresie czyszczenia rè- 
jestra członków i odbycia walnych gro. 
madzcń członków mogą również opóźnić 
termin zwoływania Oddziałowych Wal- 
nych Zgromadzeń Spółdzielni, co byłoby 
rzeczą wielce niepożądaną, gdyż ptawi- 
dłowo wybrany i sprawnie działający sa- 
morząd spółdzielczy jest gwarancją 
widłowej linii roz 


pra 
ju i prac ruchu spół- 
dzielczego. Możliwie jak najszybsze odby. 
cje Oddziałowych Walnych Zgromadzeń 
Spółdzielni przy współudziale wszystkich 
spółdzielni winno Inżeń satem 3 —**watpli 
win leży w interesie każdej spółdzielni. 

Oddziałowe Walne Zgromadzenia Sęół. 
dzielni stanowią istotne źródło władz całe. 
go ruchu spółdziele: yż wybierają 
one: 


1, członków rad oddziałowych Związ- 
ku Rewizyjnego. 


. 

2. delegatów na Okręgowe Zzromadze: 
via Spółdzielni, które to z kolei wybiera- 
ją rady okręgowe; członkowie rad okręgo- 
wych są jednocześnie delegatami na Głów- 
ny Zjazd delegatów Spółdzielni, a ich pre- 
zesi wchodzą jednocześnie w skład Rady 
Głównej Związku Rewizyjnego, 

3. delegatów na Główny Zjazd Delega- 
tów Spółdzielni; 

H, w odniesieniu do „Społem“ Związku 

Gospodarczego Spółdzielni R. P.: 

1. członków rad oddziałowych „Spo. 
lem“ Związku Gospodarczego Spóldziel- 
ni R. P, 

2. delegatów na Okręgowe Zgromadze- 
ria Delegatów Spółdzielni, które z kolei 
wybierają rady okręgowe i delegatów na 
Główny Zjazd delegatów Spółdzielni. 
Główne Zjazdy Delegatów Spółdzielni wy- 
bierają oddzielnie Radę Główną Zwiążku 
Rewizyjnego Spółdzielni R. P. i Radę 
Nadzorczą „Społem“ Związku Gospodar- 
czego Spółdzielni R. P. 

Rada Główna Związku Rewizyjnego wy- 
kiera z kolei Zarząd Główny Związku Re- 
wizyjnego, który to zarząd powołuje za- 
rządy i kierowników Okręgów Związku 
Rewizyjnego, mianuje kierowników Od. 
działów Związku Rewizyjnego oraz rewi- 
dentów i samodzielnych referentów Cen- 
trali i Okręgów Związku Rewizyjnego. 
Analogicznie Rada Nadzorcza „Społem“ 
Związku Gospodarczego Spółdzielni R. P. 
wybiera Zarząd „Społem“ Związku Gos- 
podarczego Spółdzielni R. P., który z ko- 
lei powołuje kierowników Okręgów i Od- 
działów „Społem”. 

Rady oddziałowe i ckręgowe w prakty- 
ce są w tym samym składzie dla Związku 
Rewizyjnego i dla „Społem“ Związku Gus- 
podarczego Spółdzielni R. P. z 

Zupełnie natomiast oddzielne są Rada 
Główna Związku Rewizyjnego i Rada 
Nadzorcza „Społem“. 

Z powyższego pokrótce przedstawisne- 
ge schematu struktury prawno-organiza: 
cyjnej Związku Rewizyjnego Spółdzielni 
R. P, i „Społem“ Związku Gospodarcze- 
go Spółdzielni R. P. wynika, że OddZiało- 
we Walne Zgromadzenia Spółdzielni ma- 
ja bezpośredni wpływ na skład rad oddzia- 
łowych, pośredni natomiast wpływ na 
skład rad Okręgowych i Rady Głównej 
Związku Rewizyjnego oraz Rady Nadzor- 
czej „Społem“, a po przez nie na skład za- 
rządów obu Związków i kierowników ich 
niższych ogniw organizacyjnych. 


Oddziałowe Walne Zgromadzeni: Spół- 
dzielni mają zatem istotnie podstawowe 
znaczenie dla naszego ruchn spółdzielcze- 
go. Od tego bowiem, jakich ludzi wybio- 
rą Oddziałowe Walne Zgromadzenia Spół- 
dzielni na członków Rad Oddziałowych, 
na delegatów do Okręgowych Zgromadzeń 
i Głównego Zjazdu, zależeć będzie skład 
osobowy naczelnych władz tj. Rad i Za- 
rządów obu Związków, od tego zaś zależeć 
będzie duch, jaki powieje w naszym ru- 
chu spółdzielczym i co zatym idzie — dal- 
¿ze formy i kierunek rozwoju ruchu spół 
dzielczego, który już dziś jest poważnym, 
a jutro winien być podstawowym czynni- 
kiem naszego życia społeczno-gospodar: 
czego. 


Z tych też względów poważnie trzeba 
Iraktować Oddziałowe Walne Zgromadze- 
xia Spółdzielni. Nie tylko nie powinno ani 
jednej spółdzielni zbruknąć na oddziało- 
wych walnych zgromadzeniach, ale nad- 
te każda spółdzielnia winna poważnie 
przygotować się do wzięcia w nich udzia- 
łu. 

To poważne przygotownie winno wyra- 
żuć się nie tylko w uporządkowaniu reje- 
strów członkowskich i w odbyciu walnych 
zgromadzeń członków spółdzielni, ale 
radto winno ono wyrażać się w dokład 
nym zapoznaniu się rad nadzorczych i za- 
rządów spółdzielni ze strukturą prawno- 
organizacyjną Związku Rewizyjnego i 
„Społem* Związku Gospodarczego Spół- 
dzielni R. P. W tym celu każda spóidziel- 
nia winna zapoznać się ze statutami obu 
Związków (do nabycia są w Okręgach obu 
Związków). Nadto członkowie rad nadzor- 
czych i zarządu spółdzielni winni doklad 
nie zapoznać się z regulaminem Oddziało- 
wych Walnych Zgromadzeń Spółdzielni 
Jest to obowiązkiem moralnym każdego 
członka rady nadzorczej i zarządu każdej 
spółdzielni, jako tych; którzy będą'właśnie 
brali udział w Oddziałowych Walnyck 
Zgromadzeniach spółdzielni. Od znajomo- 
ści bowiem tych spraw zależeć będzie w 
znacznym stopniu pełne wykonanie 
vprawnień spółdzielni w Oddziałowych 
Walnych Zgromadzeniach. 


Zabierzmy się zatem do tych prac z głę- 
bokim poczutiem obowiązku i odpowie 
dzialności, jakie ciążą na każdej spółdziel- 
n* za przyszłe losy i tory rozwoju naszego 
całego ruchu spółdzielczego. 


Radom, 1.5 46. 
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DOSTAWY KUR I KURCZĄT Z ZAGRANICY 
1 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
zamówiło w ramach dostaw UNRRA 150.000 
sztuk -tygodniowych kuroząt, załadowanych 
siąca pracowników. Roczna zdolność produk- 
w Ameryce jako jednodniowe pisklęta wzamian 
za poprzednio zamówione jaja wylęgowe, ze 
względu na niedostateczną ilość aparatów wy- 
lęgowych w Polsce, 


Zamówienie powyższe, w transportach po 
15000 prk ma być wykonane do końca czerw- 
ar 

Ze wzęlędu na to, iż kurezęta w tym wieku 
mo znoszą dalszego transportu, całość mate- 
risła dostaw UNRRA przeznacza Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych dla terenów wo- 
ÓW niezbyt odległych od punktu wyle- 

himku, 

Ponadto Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych zamówiło 100.0%) sztuk kur rasowych: 
Śvssevów. Leghornów białych oraz Rhode- 
Lstand-Red. 


PRZEMYSŁ OLEJARSKI W POLSCE 


Przemysł olejatski liczy obecnie 553 zakłady, 
w czym 20 najwiekszvch przetwórni oleinrsteich 
na'eży do Pań Zatrudniala one oknło ty 
cylna tych olełarni wynosi 73.090 ton, cbejmu- 
jncych przerób nasion oleistych, 6.000 ton rafi- 
newanie olei surowych i 2.600 ton margaryny. 
Wszystkie inne zakłady przemysłu olearsk'e- 
ir obe'muią przerób nasion oleistych, a ma- 
nawioie: 2 zakłady nsleżace dn „Sbołem” a 
tarsan! -dolenści nrodytewinej 1200 ton. 16 
puedźw „Samonomocy Chlaoskia z roczną 
zdinością orodukeyjna 1,700 ton, 22 inne spól- 
dzielnie, zatrudniajace 125 pracowników z roez- 
na zdolnością produkcyjną 7.500 ton. 78 wv- 


twórni T.Z.P. i komunalnych, zatrudniających 


367 pracowników, o rocznej zdolności produk- 
cyjnej 10.700 ton i 415 wytwórni prywatnych, 
zatrudniających 2.190 pracowników o rocznej 
zdolności produkcyjnej 49.500 ton. 


Z DZIAŁALNOŚCI SPÓŁDZIELNI 
MIĘSNYCH 


Działająca, jako ogniwo gospodarcze Rolni- 
czej Centrali Miesnej w Warszawie, Wojewód '- 
ka Spółdzielnia Skupu i Zbytu Zwierząt Rze: 
nych i Hodowlanych w Poznaniu odbyła nie- 
dawno swoje walne zebranie w Kaliszu. przy 
udziale 187 członków. Rozwijająca się pomyśl- 
nie spółdzielnia wykazuje w ubiegłym soku 36 
milionów złotych obrotu, Czysty zysk, k'órv 
wyniósł 240 tys. zł. przekazano w całości na 
Fundusz Społeczny. 
ależy podkreślić troskę spółdziejni o ned- 
enie stanu hodowli zwierząt rzeźnych. Wy- 
razem tej troski była jednomyślnie powr'eta 


uchwała o rozlosowaniu między człosków 20 
zekupionych cieląt hodowlanych. 
Ponadto nierogacizna, będąca własnością 


członków spółdzielni, zostan'e bezpłatnie nod- 
dona szczepieniu ochronnemu przeciw -óżycy 


Pożądaną byłoby rzecza, «by inne snółdziel- 
nie mięsne wstąpiły w ślady poznańskiej, ze 
swej strony przyczyniając się do podniesienia 
stenu hodowli wyniszczonego przez wojnę po- 
f'owia zwierzęcego i obracając na te cele część 
swoich zysków. 


Sądzić należy, że zwłaszcza w tej dziedzinie 
pomyślnie rozwijająca się akcja spółdzielcza 
ma wiele do zrobienia, zarówno jeśli chodzi o 
pdpowiedn'» akcję propagandowoa-uświadamia- 
jaca wśród hodowców, jak i realne posrnięciw 
zwłaszcza w dziedzinie szczepień ochronnych 
zwierząt, które nie zawsze obecnie są należy- 
cie przeprowadzane, 


KALETA EDWARD 


REPOLONIZACJA 


Repolonizacja, to znaczy, to, co była pol 
skim uczynić znowu polskim, Jest to wielka 
sprawa, której podjęliśmy się dokonać w imię 
sprawiedliwości dziejowej na Zachadzie. 

Wielkie przemiany są dokonywane przez lu” 
dzi, ludzie germanizowali narz Zachód i ludzie 
ge repolonizują. Ludzie popełniają błędy i 
ludzie dokonywują wspaniałych dzieł. Sku- 
teczność wszelkiego świadomego działania 
ludzkiego, o ile rezultat nie ma być dziełem 
p:zypadku — zależy od należytego zrozumie- 
nia sytuacji i od wyboru najwłaściwszych środ- 
kaw. : 

Pratnąłbym zacieśnić pewne pojęcia i przye 
czynić się choć trochę do ostrzejszego widzenia 
sprawy. i 

Jest bezsprzeczną prawdą historyczną, że 
byliśmy jako Naród i Państwo na Zachodzie, i 
że z ziem tych nas w ciągu wieków wyparta 
Prawdą też jest że lud tych ziem w wielkiej, 
ale jednak tylko w części zachował się, pol- 
skim. Jeżeli mówimy o repolonizacji, te dwie 
prawdy mieszają nam najczęściej właściwy 
punkt widzenia i to tak — jak miałem moż 
ność uczestniczyć w pewnej uroczystości, — że 
jedni, chcąc przypodobać się Ślązakom, twier- 
dzili, że repolonizacja jest niepotrzebna, śmie 
sina, że to zbędny wymysł, zaś inni chcieliby 
repolonizować nawet Polaków, 

Twierdzę że repolonizacja jest potrzebna. 

Niemcy w zapale niszczycielskim poburzyk 
najświętsze nawet i nafniewinniejsze pamiątki 
neszej chwały narodowej, i to nawet na zie- 
‘miach naszych, w których nigdy jeszcze nie 
władali, Chodziło im o to, żeby oku najeźdźct 
nie przypominało nie, że jest w kraju podbitym, 
w kraju o wlasnej tradycji i własnej kulturze, 

Jeżeli wracamy na Zachód, do ziemi naszych 
Ojców. mamy prawo przywrócić ziemi tej wy- 
glad, przekazany tradycjami i trudem prawo- 
witych mieszkańców tej dzielnicy, co tu wnie- 
sione zostało przez Niemców, a co razi polski 
charakter (nazwy, napisy, pomniki), tej ziemi 
winno być usunięte. Na tym polega zewnętrze 
na repolonizacja Ziem Zachodnich, A 

Nieporównanie trudniejszym problemem jest 
tcpolonizacja człowieka. Śpieszę stwierdzić, że 
repatriant i osadnik nie są materiałem dla ża- 
biegu repolonizacyjnego. Pragnę dodać = 
nie zawsze jest uświadomione, że syn ziemi 
śląskiej — Polak też do tych zabiegów się nie 
nadaje, Gwałtowna, natarczywa chęć „repo- 
lanizowania* Polaków na Śląsku przynosić mo- 
że pie, tylko zbędny trud, ale i trwały uraz w 
duszy człowieka. Tu zagadnienie staje się deli- 
katne i wymaga gruntownej znajomości środo* 
wiska śląskiego. Zachodzi to zjawisko zarów- 
no na Ślasku wojewódzkim (z 39 r.), jak i na 
Opolszczyźnie. j Mną 

Każdy, kto walczył o polskość tej ziemi, lub 
przynałmniej. gdy było to w granicach wy- 
trzymałości ludzkiej — formalnie nie dopuścił 
się zdrady narodowej, uczule się dotknięty, 
gdyby go ktokolwiek chciał „repolonizować 
Nie potrzeba nam powtarzać ślubów wierności 
Polrcef yar 

Specjalnym zagadnieniem jest repelonizacja 
młodzieży, to jest tej młodzieży, która, dora- 
stając w czasie wojny, pozbawiona była w zue 
pełności nieomal atmosfery polskiej w szkole, 
w towarzystwie, a nierzadko i w domu. Brak 
jej wobec tego sztuki pisma i poprawnego ię- 
zyka. Tu repolonizacja ma swój sens. 

Ale i zewnętrzna repolonizacja oblicza kra- 
ju i zewnętrzna repolonizacja języka, zewnętr: 
na formalna repolonizacja przez rehabilitacje, 
weryłikacje i t. p, chociażby bardzo skąd inąd 
ważne zabiegi, nie sięgają całej głębi i całej 
powagi zagadnienia. 

Nie tylko repolonizacja zewnętrzna, ale 

rzode wszystkim repolonizacja serc, jest dzi 
Jewym nakazem, jaki wypełniać trzeba. 

Nie jest to zagadnienie nowe, które by przy- 
niosła dopiero wojna, jednak wojna ta obna- 
żyła pewną prawdę i podrzuciła ją przed oczy 
Narodowi. Prawda ta brzmi: lud śląski, mó- 
wiący nawet po polsku, nie w 100 procentach 
jest z tą polskością związany. Wiemy. że nie 
jego to wina. że wiele działało tu przyczyn | 
sit i wiemy, że sprawa ta dobiega końca. 

I tu jest sedno sprawy, dlatego jeżeli ktoś 
chce modnie repolonizować, niechaj zejdzie na 
źmudną drogę, wyławiania serc ludzkich wśtód 
ślaskiego plemienia, niechaj wzorem Słalmacha 
i Mirków uczy kochać polską mowę, wspania- 
tość polskiej kultury i tradycji 

Pamiętać musimy że ci, którzy za mało ma- 
ja jeszcze wiąznń z polskościa, odnajdą je I 
twiej, nie wtedy, gdy fłośno będziemy mó 
o repolonizacji i fej potrzebie, ale wtedy, gdv 
stworzymy takie fakty życia zbiorowego, że 
przyśwożdżą one do siebie na zawsze te serca, 
klóre dotychczas nie ruszały się w takt pol- 
skich porywów 

iFachowi" repolonizatorzy inaczej może 
trochę rozumieją przywracanie „na Ojczyzny 
łono” zbląkanych dusz <ląrkich. aniżeli wyo- 
brażaliśmy sobie to my, Ślazacy Ksżdw:z nas 
ma łam rodzinę, krewnych. znajomych Wielu 
Ślązaków widzi Polskę przez swvch synów, 
krewnych, przywódców 

Gdyby ci, którzy Ńląsk od czasu do czaru 
repolonizują, pojmowali swe zadanie » 
ciem  odpowiedzialności zapewne Woje 
rfanty nie umierałby w wiesic= == 
Biaszczyk nie ogłądałby tak dlugo celi 
na oszczędzonoby nam wiele trudów w żmi 
nej — mie dla P. S. L. tylko, jak to wykazal 
okres tej wojny — pracy wśród braci naszych 
chłopów. » 


ow. 6 


~ CHŁOPSKI SZTANDAR 


SPÓŁDZIELCA. 


Nr 21 


Dzisiejsze „Społem” nie zadawalnia 
Spółdzielni wiejskich 


Rolnik, zmuszony za bezcen sprzedawać 
owoce swej znojnej pracy, wyzyskiwany 
przy nabywaniu towarów dla domu i gos- 
podarstwa oraz w wypadku za 
życzek, szuka ratunku w spółdzielczości. 
Gremialnie zasila jej szeregi. Statystyka 
ruchu spółdzielczego z ostatnich lat z 
przed wojny wykazuje znaczne zwiększe- 
nie się ilości spółdzielni na terenach wie 
skich i wzrost członków w rubryce „rolni 
ey“. Chłopi przypomnieli sobie hasło 
„Zarania* — „Sami sobi Przekonali 
się że nie wyproszą, nie wymodlą lepszej 
doli, jeżeli jej sami własnymi rękami nie 
stworzą. Do gusta im przypadły słowa 
o spółdzielczości, głoszone przez jej pio- 
niera, Romnalda Mielczarskiego: „Spół- 
dzielczość, to nie praca dla ludu, ani nad 
ludem, lecz samego ludu”,  Uwierzyli 
w ideały spółdzielcze i uznali je za swoje. 
Nawet straszna zawierucha wojenna nie 


potrafiła chłopa zrazić i zniechęcić do 
spółdzielczości. Nie tylko osiadły, lecz 


i ten przemocą wroga wyrwany z własne- 
go środowiska, jak drzewo z boru, i prze- 
rzucony na inny teren, zgłaszał swoje 
przystąpienie do miejscowej spółdzielni 
i brał czynny udział w jej pracach. 
Przyznać trzeba, że wielce dodatnią ro- 
lę w rozwoju ruchu spółdzielczego na wsi, 
podobnie jak i w mieście, a szczególnie 
w województwach centralnych i wschod- 
nich odegrało „Społem*, Związek Spół- 


dkielni SpożrycówiR; Bu, kiórego jednyła 
z założycieli był wspomniany wyżej Ro- 
wuald Mielczarski. Przez nawiązanie Llia 


sowanie szeregu działaczy chłopskich swo 
ją pracą „Społem zyskało sobie na wsi 
prawo obywatelstwa, spotkało się z uzna: 
niem. bo przecież taż spółdzielnia, której 
członkami są nie poszczególni ludzie. 
a spółdzielnie, gdzie wszyscy zrzeszeni ra- 
żem „społem* pracują nad usuwaniem te- 
go, co złe, podłe i niegodziwe, co trzyma 
człowieka w niewoli. 

„Społem“ 1) pomagało w organizowa- 
niu Spółdzielni Spożywców, otaczało je 
«pieką, uczyło i wskazywało, jak prowa- 
dzić w nich gospodarkę i nie popelniać 
błędów, które doprowadzić by mogły do 
ruiny i upadku. 

2) organizowało wspólne zakupy dla 
spółdzieżni hurtowo, możliwie z pierwsze- 
go źródła, a więc tanio, żeby spółdzielnie 
mogły spełniać jedno ze swych zadań gor 
podarczych: zaopatrywać członków w tań 
sze i lepsze niż kupcy prywatni towary. 

Delegaci każdej spółdzielni corocznie 
zwoływani byli na Zjazd Związku „Spo- 
tem“, Poddawali na nim ocenie całorocz 
minioną działalność Zarządu i Rady Nad- 
zorczej Związku, omawiali i uchwalali 
plan pracy i budżet na rok przyszły, wy- 
bierali Rade Nadzorcza, a ta z kolei Za- 
rząd. Mozły więc spółdzielnie, mogli spół. 
dzielcy powiedzieć. że „Społem“ jest ich 
Związkiem, a nie dla nich. 

W czasie wojny okupant nie pozwolił 
«Śnnłem* prowadzić pracy wychowaw- 

———-————.,) 2)... 


HODUJMY JEDWABNIKII 


Wiosna w pełni. Wszystkie krzewy i drzewa 
przystroiły się w bujna zieleń. Wszystko, a 
i morwy. których listowie jest podwaliną 
hodowli jedwabników. 

Zbliża się godzina tej hodowli. Jajeczka je- 
dwabników nadeszły ze Związku Radzieckiego. 
Dostarcza je hodowcom Centralna oświadcza] 
na Stacja Jedwabnicza w Milanówku, dołacza 
pouezen'e, jak należy prowadzić wychów owa- 
dów jedwabniczych. W robotach polnych ry- 
chło ras'ani przerwa. Tyleż czasu potrzebuje 
sezonowy falwy przewód hodowlany. 

Dla kraju sprawa dużej wagi Z surowca 
jedwabnego wyrabia się spadochrony lotnicze 
dle wojska, siła dla młynów, izolacje dla elek- 
trotechniki, nici chirurgiczne i zwykłe, mate- 
riety na sztandary, chorągwie i na szaty ko- 
ścielne, Tkaniny krajowe zastąpią import za- 
graniczny. 

A dla hodowcy dodatkowy dochód niemały, 
Z listowia 20 drzew morwowych można w je- 
dnej izbie wyrobić partie oprędów wartości kil- 
kwdziesięciu tysięcy złotych. 

Sumę, która pozwoli naby£ konia lub kro- 
ws brakujące narzedzia rolnicze. 

Oprzędy odbiera Centralna Doświadczalna 
Slscja Jedwabnicza w Milsnówku na wymiane 
(kanin, obliczonych po cenach normalnych. Ko- 
mu tkaniny m è potszebae, =. je pa 
zbyć po wysokich cenach rynkowych w puuk< 
tech sprzeda Giesi 


czej, a ograniczył jego działalność jedynie 
do zaopatrywania spółdzielni w towary. 
stwarzając i tutaj cały szereg trudności 
i zmuszając ln zaopatrywania w towary 
sklepów niemieckich i wojska w pierw- 
m rzędzie. Coroczne zjazdy zostały za- 
Społem" przestało być Związ- 
kiem Spółdzielni, a stało się tylko Centra- 
la Handlowa. 

Należy z uznaniem jednak podkreślić. 
że mimo stawianych trudności nie zaprze- 
staje prowadzić żywej i pożytecznej dzia- 
łalności organizacyjnej oraz uświadamia- 
jarej społecznie i gospodarczo wśród ko- 
biet, chroni ludzi przed wywozem na ro- 
boty do Niemiec. wspiera i zasila działal 
ność niepodlezłościową 

„Społem* dzisiejsze — to nie „Społem* 
sprzed wojny, ani nawet z czasu wojny 
Przedwojenne „Społem* powstało z polą- 
czenia 3-ch Związków Spółdzielni Spożyw 


wieszone, s 


lo wytwórcę, jak i spo 


ców i do roku 1944 było tylko organiza- 


JÓZEF KALISKI 


Działacze samorządowi z okresu przedwojen- 
nego pamiętają jak opinia samorządowa przez 
szereg lat jednomyślnie domagała się zniesie- 
nia ustrojowego dziwoląga jakim był odrębny 
samorząd szkolny w postaci dożorów szkol- 
nych — w gminach i rad szkolnych — w powia- 
tech. który nie mając żadnych podstaw, ani 
środków do prowadzenia gospodarki szkolnic- 
twa powszechnego, posiadał uprawnienia orga- 
nu decydującego i dvsponującego funduszam* 
gmin | powiatów. Ta dwitorowość, jaką tym 
sposobem wprowadzono do gospodarki szkol- 
nej, stawiała samorząd terytorialny w ciągłej 
kolizji z tymi organami. 

Anomalię tę usunęła dopiero ustawa z dnia 
23 lutego 1939 r, o zespoleniu samorządu szkoi- 
nego z samorządem terytorialnym, ogłoszona w 
Dzienniku Ustaw Nr 16, poz. 93, z mocą obo 
wiazującą od dn. 1 kwietnia 1939 r. 

Wybuch wojny przeszkodził wprowadzeni: 
w wykonanie tej ustawy, zwłaszcza, że nie zdą 
żono w międzyczasie wydać do miej niezbęd 
nych przepisów wykonawczych. 

Lukę tę Ministerstwo Oświaty chwilowo wy” 
setit nore wed nie Alńnii= Ne 105 > 1 
sierpnia 1945 r, do lerenowych władz oświato 
wych, o powołaniu do życia gminnych i po- 
wiatowycch komityj oświatowych, w składzie 
Gl-nślorvm wyżej wymienin=n istawa z 1939 r 

Powyższa organizacja komisyj oświatowych 
plegla przekształceniu wskutek zmiany ustawy 
o radach narodowych z 1944 r., której nowy 
tekst został ogłoszony w Dzienniku Ustaw z dn 
5.11—1946, Nr 3, poz. 26. Mianowicie art. 17 
tej ustawy ustanowił trzy stałe komisje przy 
radach narodowych wszys'kich slopoi a miano- 
icta: firanroworbudżetnwy párti ryan i tah- 
upoważniając Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej do ustalenia trybu powoływania 
tych komisyj 

Na mocy powyższego upoważnienia Prezy- 
dium K,R.N. decyzją z dnia 251—1%6 r. ustaliła 
nastepujący sklad gminnych i powiatowych ko- 
misyj oświatowych rad narodowych: 


L W skład gminnef komisji oświatowej wcho- 

dza jako członkowie: 
1) Przewodniczący, którym winien być czło- 
nek prezydium właściwej rady narodowej 


oraz 

3 dwóch członków wybranych z grona tej 
rady; 

3) poza tym w posiedzeniach powyższej Ka- 
misji biorą udział z glosem, doradczym: a) 
nauczyciel publicznej szkoły powszechnej, 
oraz b) jeden dyrektor lub kierownik ezkoły 
średn'ei osólnnkształcacel, zawodowo luh 
dokształcającej, delegowany przez Zarząd 
Ogniska ZNP, a gdvby pa terenie danej 
rady narodowej takie! szkoły nie było, 
kierownik publicznej szkoły powszechnej, 
delegowany przez Zarząd Ogniska ZNP. 


M, W skład powiatowej komisji oświatowej 
wchodzą jako członkowi: 
1) P-rewodniczący którym winien hvé orła 
nek prezydium powiatowej rady aarodo- 
wej, oraz 
2) trzech członków wybranych zgrona tej 
rady, 
3) po: 
mi 


tym w posiedzeniach powyższej Ko- 
biorą udział z głosem doradczym: 


a) in 
b) jeden nauczyciel 
wszechnej oraz dyrektor [nb kierownik 
szkoły średniej ogólnokształcącej, za* 
wadowej, lub dokształcającej, delego- 
way pr"? "A Orte. 7 


Bez wysłuchenia osób, wymienio: 


ych w roz- 


dziale I pkt, 3 i II pkt, J. 2 m=*a > 
Komisji żadna uchwała, Uchwała ps eta r 
pominięciem wymi „aaóh. lub wbrew ich 


oja spożywców, czyli konsumentów. Obee; 
ne „Spolem” powstało w roku 1944 z po- 
laczenia dawnego przedwojennego „Spo: 
iem” Związku Spółdzielni Spożywców 
R. P. z Centrałami i Związkami Spółdziel- 
ni rolniczo-handlowych. mleczarskich i in- 
nych, Jest więc organizacją nie tylko sze- 
rokich mas spożywców miejskich i wiej- 
skich, lecz również drobnych wytwórców- 
producentów rzemieślników, a przede 
wszystkim rolników, Jako takie mnsi i po- 
winno troszezyć się w równym stopniu 
wcę, pamiętając, 
żeli się zniszczy lub nie pozwoli na- 
ta nie będzie 


że je 
leżycie rozwinąć drzewu, 
1 owoców. ; 
Z dotychczasowych posunięć wnosząc, 
można powiedzieć, że polityka „Społem* 
i jego działalność jest w dalszym ciągu 
prowadzona w interesie spożywcy. Jako 
takie nie może zadowolnić Spółdzielni rol. 
niczo-handlowych i mleczarskich. 


pinii winna być motywowana I może być 
skierowana przez właściwa władzę szkolną d> 
czpałrzenia przez Prezydium właściwej rady 
arodowej. , 

Na zaproszenie przewodniczącego mogą brać 

adto udział w posiedzeniach Komisji z głosem 
oradczym, przedstawiciele prawnie uznanych 
wyżnań, lekarze szkolni, kierownicy szkół, prze- 
«wpdniczący komitetów szkolnych i inne oso- 
=. pracujace w dziedzinie wychowania, oświa- 
y i kultury. p 

Członkowie Komisji oświatowej, wymienieni 
w rozdz. I pkt. 1 i 2 i I, pkt, 1 f 2, winni 
mieć, o ile to jest nibźliwe, kwalifikacje do za- 
wodu nauczycielskiego, względnie inne z. dzia- 
dziny wychowania oświaty i kultury. 

W związku z tą decyzją Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej, skład dotychczasowych Ko- 

sji oświatowych. powoływanych na podsta 
wię okólnika Min. Oświaty Nr 40, winien ulec 
odzgwiedniej modyfikacji. 

o Się tyczy zakresu działania komisyj oświa- 
towych, to do czasu wydania w tej mierze in- 
nych norm, obowiązują przepisy art. 2 i 6 u- 
sławy z dnia 23 lutego 1939 r a zespoleniu sa- 
morządu szkolnego z samorządem  terytoria|- 
nym, według następujacego brzmienia: 

Komisja oświatowa gminy wiejskiej lub miej- 
skiej (art. 2); 

1) stawia wnioski do budżetów i opiniuje pre- 
liminarze budżetowe poszczególnych: publicz- 

ch szkół powszechnych i dokształcających i 
preliminarz budżetu gminy na cele szkolnictwa, 
oświaty i kultury, oraz czuwa nad zużyłkowa= 

niem sum, przeznaczonych w budżecie gminy 
na te cele; 

2) opiniuje wszelkie sprawy szkoine | oświa- 
towo-kulturalne, mające być przedmiotem u= 
chwał organów ustrojowych gminy; 

3) stawia i opiniuje wnioski, dotyczące nje- 
sienia przez gminy pomocy organizacjom i in- 
stylucjom oświatowym w zakresie spraw, prze- 
widzianych w pkt. 6 i 7; 

4) bada potrzeby publicznych szkół powsze- 
chnych i dokształcających oraz oświaty poza- 
zkolnej i przygotowuje w tym zakresie wnio- 
ki do włeściwych władz szkolnych; 

5) wypowiada opinie o projektach zmian sle- 
ci publicznych szkół , powszechnych i wnio- 
kach, dotyczących zakładania szkół dokształ- 
cających oraz może wystepować do władz 
szkolnych z wnioskami w tych sprawach; 

6) inicjuje powstawanie i współdziała w or: 
fanizacji i prowadzeniu utrzymywanych przez 
samorząd terytorialny szkół oraz jnstyłucyj 0- 
światowych, wychowawczych i zdrowotnych, 
fak: przedszkola, bursy szkolne, biblioteki, o+ 
środki kultury wiejskiej, świetlice oświatowe, 
osiedla | poradnie szkolne Boiska i urządzenia 
sportowe i t. pi 

7) inicjuje i wepóldzisła w organizacji i pro- 
wadzeniu prac w zakresie oświaty pozaszkol- 


e i współdziała w organizacji dla 
szkól publicznych opieki nad zdrowiem uez- 
niów oraz w zapewnieniu odpowiednich warun- 
ków higieniczno-snniłarnych pomieszczeń, tere- 
nów szkolnych í t. p. 

9) inicjuje i współdziała w organizacji pomo- 
cy materialnej dla niezamożnych uczniów ce- 
lem dal przekształcenia; 


10) współdziała z komítetami szkolnymi: 
11) współdziała w budowie publicznych szkół 

powszechnych oraz podejmuje inicjatywę w tym 

zakresiej A 
12) 


zzlalwia inne sprawy; powierzone jej 
ohne przepisy i właściwe ol gany śmy. 
oświatowa powiztowa (art. 6): 

1) S'awia wniorki do budżetu i opiniwie pre- 
liminarze budzetowe powiatowego związku sa- 


|tyczących omawianych  komisyj, 


Działalność dzisiejsza „Społem” nfe wae 
dawalnia również i wiejskich Spółdzielni 
Spożywców. Nie mogą one dostać w „Spo- 
tych towarów, jakie potrzebne są 
wsi. Jedzie taka wiejska Spółdzielnia do 
Oddziału „Społem** kilkadziesiąt kilome 
trów, płaci za furmankę tysiąc złotych, al- 
ba i więcej, a otrzyma towarów za 600 — 
700 zł. Resztę potrzebnych towarów zmu: 
szona jest kupować w sklepach prywat- 
nych. 

Zerwało „Społem* kontakt ze Spół- 
dzielniami. Zapomniało o  przysłowim 
v nosie i tahakierze, a przecież przez na8, 
to znaczy Spółdzielnie i dla nas zostało 
powołane w pierwszym rzędzie. Siódmy 
rok czekamy na zwolanie Walnego Zjazdu 
Delegatów i doczekać się nie możemy, 


Ludzie, których większość: Spółdzielni 
nie zna i nie powoływało, wmówili w sie- 
bie i nas chcą przekonać, że reprezentnią 
nar, w naszym imienin działają i że. do- 
brze. ba, naźlepiej kierują Związkiem. 

Zorganizowane masy chłopskie w spól- 
dzielezości odsunięte zostały od wpływu 
O Spolen 

Nie ma i nie może mieć wieś zaufania 
do dzisiejszego „Spolem”. Zboczyła ono 
z zasadniczej drogi i zamiast być pracą ln: 
da, podjęto pracę nad ludem i dla Indu. 


. 


Komisje oświatowe rad narodowych 
w świetle obowiązującego ustawodawstwa 


opiniuje w tychże działach budżety gmin wiei- 
skich i miast niewydzielonych z powiatowych 
związków. komunalnych; 

2) opiniuje wszelkie sprawy szkolne | oświa- 
tewo-kulturnine, mające być przedmiotem u- 
chwal organów ustrojowych związku powiato” 
wego 

3) stawia i opiniuje wnioski, dotyczące mi 
sienia przez związki powiatowe pomocy orga- 
nizacjom i instytucjom oświatowym i wycho- 
wawczym w zakresie spraw, przewidzianych, w 
pkt. 6 i 7; , 

4) iniejuje 1 współdziała w organizacji po- 
mocy materialnej dla niezamożnej młodzieży 
celem dalszego kształcenia: CE 

5) bada i opiniuje potrzeby szkolnictwa R: 
wszechnego i dokształcającefo oraz oświsty 
pozaszkolnej i przygotowuje w tym$ zakresie 

ski do władciwych władz szkolnych; 
ie i współdziała w or- 


osiedla i poradnie szkolne, 
it p? 

7) inicjuje i współdziała w organizacji pro- 
wsdzenia prac w zekresie oświaty pozaszkol- 
nej; 

8) współdziała w akcji budowy szkół i mie- 
szkań dla nauczycieli; 

9) współdziała z organami gminnymi w za- 
kresie zapewnienia szkołom publicznym odpo- 
wiednich wsrunków bicieniczno-sanitornych o- 
ta7 opieki nad zdrowiem uczniówi 

10) czuwa nad działalnością komisyj ośwłu- 
towych gmin wiejskich i miast niewydzielonych 
z powiatów związków samorządowych; 

11) załatwia ine sprawy, powierzone jej 
przez osobne przepisy | orfanv uejrojowe po- 
wialowego związku samorządowego. 

Dla zapewnienia należytego funkcjonowania 
komisyj oświatowych w zakresie zadań samo- 
trądu łerylarialnego niezbedne “est wydanie 
przepisów normatywnych, wprowadzałacych w 
wykonznie obowiazujace przepisy ustawy 2 
1039 r. w wzeodnieniu z uslawą o radach maro- 
dowych i wydawanymi na iei podstawie (art. u 
ust. o rad. nar.) zarządzeniami. 

Dopełnieniem powyższećo winna hyć ="r7e- 
gółowa instrukcia o trvbie nostępuwanis tych 
komisji w zakresie ich tadan, 

Poza tym będzie wymagał wyjaśnienia wó- 
bec powelałych sprzerzneści w nrzenie=rh d- 
nastepujacy 


szczegół, 

Ustawa o żesp 
samorządem terylorialnvm 
dwuslopniowe, t j. gminne i pawinlowe: w 
lych samych ramsch ulrzymene vartalo zarzą: 
dzenie Prezydium Kralowej Radv NaroTawej. 
ustalsiąc skład gminnych i pow'ztowych komi- 
syj oświatowych, Ze stanowiska Tormslnecn 
zarządzenie to, jako oparte na przepisie art. 17 
ustawy o radach narndowych, nie całkowic'e 
wypełniło postanowienia tego artykulu, z tre 
ści którego wynika, że wszystkie wymienione 
komisje, a więć i oświatowa, ma'a kyć powoła- 
ne przez wszystkie trzysłopniawe terenowe ra- 
dy narodowe, a więc i przez wojewódzką radę 
naraową, 

W, zwiazku z Ivm wypadsloby xaslanowić 
i nie byłaby iedn+k celowym, powołanie 
oświatowych również przę woiewódz- 
th narrdaw=ch, niakanisezeie W o- 
twe z 1939 p, len? 26-74 ia y inten. 
vy 0 retch naretnoweh dla 
lą za) 4, do jakich w died 
światy i kulluiy samorząd wojewódzki je: 


Jenin samorzńdu szkolesón 7 
a komisie 


(SEM 


cetów 
e o- 
po- 


morządowego w działach oświaty í ķultury oraz | wołany, 
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Przegląd spraw obcych 


SPRAWA POŻYCZKI AMERYKAŃSKIEJ 
DLA POLSKI 


Niedawno pisaliśmy o przyznaniu Polsc 
połyczki w sumie 90) milionów dolarów przez 
tany Zjednoczone Amer. Południowej. W zwią 
zku z tym podaliśmy treść not, jakie zostały wy- 
mienione między tządem Polski i rządem USA 
Noty te zostały ogłoszone w Polsce, jak wyja 
świono urzędowo, z przyczyn technicznych do 
piero w dniu 12 maja rb. Tymczasem już w dniu 
11 maja, a więc w przeddzień ogłoszenia w Pol- 
sce not dotyczących pożyczki, wiceminister A- 
eheson, pełniący w nieobecności ministra Byr 
nesa funkcje ministra spraw zagranicznych Sła 
nów Zjednoczonych, złożył oświadczenie, w któ 
rym zakomunikował że wstrzymał wyko: 
nanie udzielonej Polsce pożyczki w sumie % 
milionów dolarów, 
dniu 17 maja rb, wiceminister spraw ża 
granicznych Z. Modzelewski przyjął korespon- 
denta Polskiej Agencji Prasowej, klóremu u- 
dzielił następującego wyjaśnienia: z 
„Amerykański podsekretarz Stanu Acheson 
podał do wiadomości, że wstrzymał wykonanie 
łe, Szy? Polsce 
mobilu amerykańskiego z następujących pi 
„wodów: 1) nieopublikowanie przez Saa al 
wymiany not, dotyczących kredytów ame 
rykańskich dla Polski, 2) przetrzymanie dep: 
szy korespondenta „Associated Press" z sesji 
j (spp kszy AA 3) 
umów gospodarczych 
zawi h przez Polskę. Następnie po skoniron 
ort a dala e Ara wycofał się y 
których bezpod 


nie uchyla się od 
Jązań opartych na 


i politycznej, aby pójść na rękę 
czynnikom, Ši e 
gral om kiya przyświecają inne zgoła ce. 


Tego rodzaju metody muszą wywołać zdi 
mienie w polskiej opinii Pubie, która Fe 
szanowanie swej godności narodowej suwe- 

niż wszystko inne, Jestem 

ka postawa narodu polskiego, 
udokumentować swą niezłóme 
'mieckim najeźdźcą na wszystkich 
winna lec n podstaw przyjaz= 
stosunków polsko-amerykań. 


WYNIKI WYBORÓW W HOLANDIL 


W. wyborach, przeprowadzonych w dniu 
maja rb. w Holandii odniosła poważne zwycięj 
siwo, Partia kstoficko - ludowa i partia pracy. 

„Według ostatecznych obliczeń na partię 
telicko-ludową padło podczas wyborów 1.466.510 
głosów, na „partię pracy 1347.64, na partię an- 
tyrewolucyjną — 614.177, na partię komunisty 
ezn *— 502935, na związek chrześcijańsko-hi. 
storycmny — 373.191, na parlie wolnosci = 
305.202 | na państwową partię reformowaną — 
101.772 głosy, Zwycięska partia kalolicko-ludo 
wa uzyskała 32 mandaty. partia pracy — 29 
partia antyrewolucyjna 13, komuniści — 10 
związek chrześcijańsko - historyczny — 8, par- 
tia wolności — 6 i państwowa. parlia reformos 
pana — 2 mandaty, W związku z wynikami wy. 
borów dotychczasowy premier Wilhelm Seher- 
merhorn, przywódca partij pracy wręczył kró- 
łowej Wilhelminie rezydnację swego rządu, 

Za dwa tygodnie odbędą się wybory posłów 

lo rad prowincjonalnych, którzy lacznie z ra. 
oraw graj awymi, dokonają wyboru senas 

g olandii parlament i 
fsb: izby postów i Senatu, a 0 = dwóca 


POLITYKA RERSJL 
W przmówieniu 


A wygłoszonym przez vadi 
premier. perski Śultanch podkacśję Só 
bowiązkiem, jako szefa rządu jest uśmierzenie 
reakcyjnych wystąpień członków byłych rzą: 
dów perskich, którzy swą szaloną į szkodliwą 
polityką doprowadzili do nieporozumień ze 
Związkiem Radzieckim, Zarzuty jego przeciwn.- 
ków, skierowane sa głównie przeciwko porozy- 
mieniu rządu perskiego ze Związkiem Radzięc. 
kim i rozmowom z Azerbejdżanem. 

włudzie ci muszą zrozumieć — powiedział z 
nociskłem premier Sultanch — że moją polityka 
polega ma zachowaniu równowagi między ZSRR, 
Wielką Brytanią i Stanami Ziednoczonymi, 
daga zrozumieć, że żadne obce państwo nie 
Powinno i nie będzie ingerować w sprawy per 


„ Rozwiązanie sprawy Azerbejdżanu przyczyni 
sie w wysokim stopniu według perskiego pre- 
miera do rozkwitu Persii. 


DOKOLA NOWEJ ORGANIZACJI 
POLITYCZNEJ INDII, 


W dniu 16'maja premier Attlee przedstawił 
w Izbie Gmin nowy plan organizacji Indii, któ- 
ry ma na celu utworzenie rządu tymczasowego 
Unii Indyjskiej na prawach dominitm. Według 
powyższego plequ — Unia Indyjska objęłaby 
zarówno Indie bryt jak i państwa holdo- 
wnicze. Do kompet 
zagraniczne, obrona, komun 
Władze wyborcza i ustawodawcze Unii powin 
my tkładać się z przedsta 
skich i przedstawicieli poszczególnych państw 


Unii neleżałyby sprawy | 
ikacja i finanse, | 


pożyczki na zskup| k 


li Indii brytyj- boimujar 


Wszelkie uchwały o znaczeniu ogolnym wyma- 
gatyby większości głosów w parlamencie Unii. 
Do zakresu -dzialania prowincji Indii brytyje 
skich należałyby sprawy mie mające znaczenia 
ogólnego, Do konferencji _ poszczególnych 
państw hołdowniczych należałyby sprawy nie- 
zastrzeżone Unii. Prowincjom przysługiwałoby 
prawo tworzenia ugrupowań, mających własne 
władze wykonawcze i ustawodawcze. Konzty- 
ioja Unii i konstytucje poszczególnych ugru- 
powań powinny zawierać postanowienia umo» 
żliwiające rewizję konstytucji po upływie pier- 
wszego okresy dziesięcioletniego 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
SOCJALISTYCZNĄ, 


W dniu 17 maja rb. rozpoczęły się obradw 
konierencji socjalistycznej w Clanctca w Wies: 
ioj Brytanii, na którą przybyły delegacje parlii 
sacjalistycznych następujących krajów: Argen: 
tyny, Austrii Belgli, Czechosłowacji, Danih, Fin- 
landii, Francji, Wielkiej Brytanii, Holandii, We- 
gier, Włoch, Luksemburga, Polski, Szwecji. 
i Szwajcarii, Według zapowiedzi prasowych w 
prierencji wezmą udział wybitni przedstawie 
ciele rządu brytyjskiego. Nie zostały zaproszo* 
ne na konferencję parlie socjalistyczne Niemiec, 
o kraju pokonanego, który walszył do koń: 
va z państwami sprzymierzonymi, a Hiszpani: 
Grecji, Bułgarii i Jugosławii bądź filatego, że 


KAROL PĘDOWSKI 


kierownictwo ich znajduje się na emigracji lub z 
uwagi ma rozbicie na dwa odłamy. + 


ZMIANA WARUNKÓW ROZEJMU 
Z WŁOCHAMI 


Jednym z poważniejszych osiągnięć konfe- 
rencji paryskiej ministrów spraw zagranicznych 
jest zmiana warunków rozejmu z Włochami. 
Nowy rozejm ma zawierać postanowienia doty- 
czące: 1) skasowania komisji sojuszniczej, 2) 
powrotu jeńców włoskich do domu, 3) utwo- 
rzenie zamiast komisji sojuszniczej alianckiego 
dowództwa do nadzorowania wloskich sił zbroj- 
nych A 
ZWIĄZEK RADZIECKI. A SPRAWA. 

PALESTYŃSKA. 

Arabowie palestyńscy zagrożeni napływem 
100 tysięcy Żydów da Palestyny, którzy uzys- 
kali zezwolenie komisji anglo - amerykańskiej, 
zwrócili się z apelem do Związku Radzieckiego 
o udzielenie im poparcia przeciwka polityce an- 
glo<amerykańskiej Proszą Arabowie rząd ra- 
dziecki o postawienie sprawy palestyńskiej na 
Radzie Bezpieczeństwa Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

Radziecki minister pełnomocny w Syrii za 
komunikował rządowi syryjskiemu, że rząd 
ZSRR postanowił poprzeć sprawę arabską, je- 
żeli Liga Arabska przekaże problem palestyń: 


ski organizacji Narodów Zjednoczonych, 


© decyzji Związku Radzieckiego przedstawie 
ciej ZSSR _ zawiadomił premiera syryjskiego 
i ministra Spraw Zagranicznych, którzy spowoe 
dowali niezwłocznie zwołanie posiedzenia gta 
binetu, 


ODROCZENIĘ KONFERENCJI PARYSKIEJ. 


W dniu 16 maja czterej ministrowie spraw 
zagranicznych, W. Brytanii, Związku Radziese 
kiego i Francji po trzytygodniowych rozmow 
wach postanowili odłożyć dyskusję w sprawie 
traktatów pokojowych z Włochami, Rumunią, 
Bułgarią Węgrami i Fialandią do 15 czerwca zb, 
W czasie przerwy pracować będą zastępcy mie 
mistra spraw zagranicznych nad RPA pos 
ruczonymi przez konłerencję paryską. 

Osiągnięcia konferencji paryskiej są minimale 
ne. Pozwoliła ona zaznajomić się ministrom 
spraw zagranicznych z poglądami poszczególe 
nych wielkich mocarstw, Zasadnicze probleme 
jak sprawą granicy jużosłowiańsko - włoskiej, 
kolonii włoskiej, odszkodowań i Dodekaneza 
nie zostały rozstrzygnięte, W dniu zakończe» 
mia pierwszej fazy obrad minister USA Bymes 
oświadczył reporlerom prasowym, iż ma Ga- 
dzieję, ża porozumienie czterech ministrów zo- 
stanie osiągaięte. Zdaje on sobie jednak spra- 
wę, że następna konferencja w dniu 15 czerwca 
będzie ostateczną sposobnością osiągnięcia 
zgady í jeżeli wówczas nie zostanie osiągnięte 
wspólne porozumienie, mocarstwa zachodnie, to 
zaaczy Stany Zjednoczone, Wielka Bı 
Francja zawrą oddzielne traktaty + Włocha, 
co w rzeczywistości doprowi do zupełnego 
rozłamu między ZSSR. a mocarstwami zachod 
nimi, 


-Przegląd spraw wewnętrznych 


SPRAWY POLITYCZNE, 


W związku z zawieszeniem działalności Po!- 
skiego Stronnictwa Ludowefo na terenie po* 
wintów Wloszczowskiego | Grójeckiego naczel- 
ny komitet wykonawczy PSL złożył do Prezesa 
Rady Ministrów pismo żawierające protest 
przeciwko zawieszeniu i uzasadniające brak 
podstaw prawnych decyzji Urzędów Bezpie- 
czeństwa. Pismo dawało również wyjaśnienie 
niektórych zarzutów skierowanych przeciwko 
PSL na terenie powiatu Grójeckiego i Włosz- 
czowskiego. 

Ostatnio Rada Ministrów zajmowała się tym 
samym zagadnieniem i zatwierdziła decyzję U- 
rzędów Bezpieczeństwa Publicznego. 

W związku z mającym się odbyć w czerwcu 
głosowaniem Komisarz 


W powiatach, w których nie działają rady 
narodowe, przewodniczący powołuje 3 człon= 
ków komisji obwodowej, 

Osoby, które wyjeżdźsją z delegacją stużbo- 
wą, mogą otrzymać specjalne zaświadczenia od 
przewodniczącego, właściwej dla miejsca zas 
mieszkania tej osoby, komisji obwedowej. Za- 
świadczenie pozwoli na złożenie głosu w ob» 
wodzie w jakim dana osoba w momencie gło" 
sowania będzie się znajdowała, 

Przypomnieć należy że głosowanie 
odbyć się ma dais 30 czerwca, 


WALKĄ Z PARTYZANTAMI UKRAIŃSKIMI 


Agencja SAP donosi że bands ukraińska z 
pod znaku UPA napadła w sile 50 ludzi na 
wieś Sieniawa w powiecie Lesko, Bandyci za- 
mordowali 4 osoby, wieś podpalili i uprowadzili 
bydło. Jeden z mieszkańców wsi zdołał uciec 
i dać znać o napadzie polskim oddziałom woje 
skowym. Dzięki zorganizowanemu natychmiast 
pościgowi zdołano dopędzić uciekijącą bandę i 
okrążyć, W wyniku walki prowadzonej nocą. 
zabiło 12 ukraińców i wzięto do niewoli 30. 

Z zeznań jeńców wynika że rozbito bandę 
niejakiego Walnyka, która rekrutowała się z 
pośród byłych żołnierzy armii Włssowa. 

Została również rozbiła przez wojska polskie 
banda UPA z oddziału tak zwanego Dudy, W 
walce zabito 13 bandytów, 2 wzięto do niewoli 
przy likwidacji bandy wojsko nie peniosło żad- 
nych strat. g 

W wyniku operacji w lasach Ładoskich woj. 
Rzeszowskiego przeciwko bandzie z tej samej 
organizacji UPA zabiło 23 bandytów a 5 ujęto. 

Jak donoszą ze wschodniej Słowacji toczą 
się tam walki pomiędzy armią i żandarmerią 
czechosłowacką, bandami złożonymi z niem- 
ców, węgrów oraz faszystów ukraińskich. Ban- 
dy te kierowane przez byłych oficerów nie» 
mieckiej armii dopuszczają się mordów i gra- 
bieży na terenie czechosłowackim. 


REPATRIACJA. 


W drugiej połowie kwietnia br. było szereg 
transportów repattianckich ze wschodu, Z daw- 
nych województw wschodnich, jak również 
tranpsorty ze Związku Radzieckiego 

Z Francji przybyć mają w niedługim czasie 
transporty polaków górników. Repatriacja objąć 


ludowe 


koło 136 budynków na zakwaterowanie górni- 
ków, Niektóre mieszkania są już przygotowane 
na ich przyjęcie. 

W ostatnim czasie przybyły 2 transporty z 
Włoch (Regio) i 3 z Niemiec z, następujących 
miejscowości: Ludwigsburg, Frelsinrun, Fritz- 
Jach. Kassel, Korbach. 

Jednocześnie kiędy polacy w ramach repa 
śriacji powoli wracają do Kraju, ze wschodnich 
terenów woj, Rzeszowskiego odbyw: się wzmo-| 
żcna repatriacja ukraińców do ZSRR. W ciągu 
ostatnich tygodni z powiatów Lubaszowskiego 
Jarosławskiego, Przemyskiego, Sanockiego i 
Leskiego wyjechało około 70% zamieszkujące 
tu przed tym ukraińskiej ludności, 


SUBSKRYPCJA NA PREMIOWĄ POŻYCZKI 
ODBUDOWY KRAJU. 


Minister Skarbu podał do wiadoniości, że 
publiczna subskrypcja na premiową pożyczkę 
Odbudowy otwarta zostaje w dniu 14 maja 46 r 
i trwać będzie do 31 maja 46 s, 

Kwota zadeklarowana na pożyczkę w zasa- 
dzie płatna jest jedaorazowo jednak na rząda- 
nie subskrybenta może być ona rozłożona na 
raty w ilości nie więcej jak 5. Jeżeli subskry- 
bent nie uiści w terminie wszystkich rat wpła* 
cone pieniądze przepadają na rzecz skarbu pań- 
stwa. 


UROCZYSTOŚCI KOŚCIUSZKOWSKIE 


W dniu 12 maja w Tarnowie odbyła się w ra- 
mach obchodu Kościuszkowskiego wielka uro- 
czystość zorganizowana przez, Komitet Oby- 
watelski z zarządem powiatowym PEL na czele, 

Ze wszystkich stron pow. Tarnowskiego o. 
raz pow. sąsiednich zgromadziły cię delej 
kół PSL i; ZMW Wici ze sztandarami i trans 
parentami, Wszędzie powiewały sztandary o 
barwach narodowych i zielone sztandary PSL-u, 

Na uroczystość przybył Prezes Rady Naczel 
nej PSL min. dr. W. Kiernik, Min. Kiernik prze- 
jechał ulicami miasta wśród niemilknących o- 
krzyków zebranej publiczności. 

Po nabożeństwie min, Kiernik przyjął defi- 
ladę, która trwała około 2 godzin. Na trybunie 
obecni byli pani Julia Masiowa córka Win- 
gantefo Witosa, Stanisław Mierzwa członek 
NKW PSE i inni, 

Defiladę otwierał oddział wojska, następnie 
Kroczyli harcerze, po nich bandęria Krakusów, 
a potem niekończący się pochód członków kół 
Wici i PSL z licznymi sztandarami i transparen-. 
tami, oddziały kolarzy i znowu banderia kraku 
sów, 7! 
Zebrana wzdłuż trasy przemarszu publiczność 
zgotowała żywiołową owację maszerującym, ob- 
rzucając ich kwiatami, Każdy sztandar, każde 
koło PSL i Wici wywoływały burzhwe oklaski 

W pochodzie brały również udział delegacje 
partii politycznych TUR. związki zawodowe, ko- 
lejarze itp. Następnie na placu Św, Ducha od- 
było się zgromadzenie, na którym przemawiał 
min, Klernik. W imieniu wolska polskiego prze- 
mawiał kpt. Kąkolewski. Na zakończenie ze- 
brani odópiewali Rotę. Hymn Narodowy i Gdy 
Naród do Boju,  * 

W godzinach popołudniowych w towarzy- 
stwie p. Maslowej min. Kiemik udał się do 
Wierzchosławice gdzie złożył kwiaty na grobie 
£. p. Wincentego Witosa, 


STUDENCI POMAGAJĄ W ODBUDOWIE 
WARSZAWY. 


Ostatnio powstał w Warszawie Akademicki 
Komitet Odbudowy Stolicy (AKOS! Do AKOS-u 


ma około 7 — 8 tysięcy górników, Około 4000 
będzie osiedlonych w Bytomiu, reszta osiedli się 
w powiecie Bytomskim. Pewna ilość repatrizn- 
łów mia przybyć do Zabrza w tranaporlsch o- 
ch po aset rodzin, 

nieruchomości przeznaczył ożółem o- 


Zarząd 


weszli delegaci wszystkich uczelni Warszaw- 
skich. Od 13 maja akademicy zabrali się do 
racy Í obecnie pracują w Al. Jerozolimekich. 
Studene pracuja 2 wielkim entuzjarmem | po 
wiedzieć trzeba, że już widoczny jest rezulta 


Akademicy powzięli piękną inicjatywę ucze 
czenia miejsca ulicznej egzekucji w Alejach 
Jerozolimskich w pobliżu Marszałkowskiej. 
Dwaj słuchacze architektury Baumiller i. Gni 
wiewski opracowują projekt pomnika, a zrze- 
szenie pracowników przemysłu kamieniarskiego 
j marmurowego inż. Przedpełski i Lech znofia- 
rowało się wykonać go bezpłatnie, 


DZIECI WYJEŹDŻAJĄ DO DANII. 


Duńskie towarzystwo Red Barne pod hastem 
„ratujmy dzieci”, zaprosiło do Danii dzieci po- 
skio m 3 miesięczny odpoczynek. Polski Czer= 
wony Krzyź i inne organizacje społeczne zgło* 
siły 500 dzieci, w czym tylko 40 dzieci wici- 
skich zgłoszonych przez Chłopskie Tow. Przys 
jaciół Dzieci. W dniu 16 kwietnia dzieci wyje- 
chaty z, Warszawy. razem. ze, swolmi opiekuna., 
mi. Każda pielęgniarka i Ga Aa ma poi 
swoją opieką grupę 16 dzieci. Inicjatywa duń- 
skiego narodu niosąca pomoc dzieciom budzi u- 
czucie wielkiej wdzięczności w całym Polskim 
Narodzie. 


TATRZAŃSKI PARK NARODOWY. 


Ministerstwo Leśnictwa delegowało na Pod- 
hale dyrektora Biura Ochrony przyrody, dr. St. 
Jarosza, celem zbadania zagadnień, związanych 
z przeludoieniem tego zakątka kraju i dającym 
się oddawna odczuwać głodem ziemi. 

W związku z przesiędieniem 100.000 Łemków 
do Związku Radzieckiego, istnieje możliwość 
przeznaczenia części Podhala do hodowli owiec 
zalesienia stromych stoków i urwisk, a podzie- 
lenia reszty aa gospodarstwa po 5 do 7,5 ha » 
wzorowymi fermami hodowlanymi. Łączy się 


c| z tym planem uruchomienie spółdzielni mleczar- 


skich i serowarskich, 

Osobną rolę przeznacza się lasom, które 
prócz wartości i piękna krajobrazu mają zada* 
nie regulowania wód i opadów górskich, ochro- 
nę kraju przed powodziami, ujednostajnienie 4 
łegodzenie klimatu. 

Projekt dekretu o przesiedleniu części ma» 
łorolnej ludności Podhala na inne tereny. prze” 
widuje również stworzenie Tatrzańskiego Par- 
ku Narodowego, jako trwałego pomnika tame 
tejszej przyrody, 


WŁAMANIE DO, SEKRETARIATU PSL. 


W nocy s dnia 1-go na 2-go maja br. niezns* 
ni osobnicy dokonali włamania do lokalu Se- 
kretariatu PSL w Chmielniku. Osobnicy -cì 
skradli akta organizacyjne (protokóły, liste 
członków, gminy Chmielnik, kwiłariusze wpły» 
wów i okólniki organizacyjnej, pieczątkę pó. 
dłużną z napisem: Polskie Stronnictwo Ludos 
we Zarząd Gminny w Chmielniku, Program 4 
Statut PSL MO szt), Kalendarz Ludowca (5 
szt.) 1 inne drobne. 

Poza tym rabusie zniszczyli szyld duży z na- 
pisem: Polskie Stronnictwo Ludowe Sekreta- 
tariat Rejonowy w Chmielniku i dwa, szyldy 
małe. 

Sekretariat Naczelty unieważnia pieczątkę 
okrągłą z czterolistną koniczynką w środku i 
napisem wokół: Polskie Stronnictwo Ludowe i 
pod tym Zarząd Gminny w Chmielniku, 


DOSTAWY UNRRA NA MAJ, 


Na podstawie dotychczasowych meldunków 
i depesz, dostawy towarów UNRRA, zapowie. 
dziane na maj roku bież, przedstawiają się na- 
stępująco: (w tonach) pszenica — 56.727, arty- 
kuły mączne — 11006, lłuszcze rwierzęce — 
7.555, tłuszcze roślinne — 9306, korserwy tyb. 
ne i śledzie — 722. mleko — 12845, przetwo- 
ry mleczne — 490, materialy weła ane i bawe 
niane — wełua — 914, węglarki | lokomo 
tywy — 890; w sztukach: — 7.374 kóni. 1246 


ich oracy. 


krów, | 148 traktorów 


sr. 8 


KRONIKA 
ORGANIZACYJNA 


UCZCZENIE PAMIĘCI PREZESA WITOSA 


Pod przewodnictwem ministra dr W. Kierni- 
ka obradował 18 maja w Warszawie Ogólnopol- 
ski Komitet uczczenia śp. Prezesa W, Witosa 

Udział w posiedzeniu m, in, wzię epre- 
mier Mikołajczyk SL, córka Prezesa Wilosa p 
Masiowa Julia, wiceprezes PSL J. Niećko, se 
kretarz naczelny St. Wójcik, K, Bagiński, mge 
Mierzwa, Witek, Burda, W. Bryja, b. marsza- 
łek Osiecki, Bogusławski Al, i inni. 

W obradach brali udział przedstawiciele sek 
cji regionalnych z Krakowa, Poznania i War 
szawy. 

Tematem obrad była sprawa należytego ucze 
czenia śp. W, Witosa, przy czym wysunięto ca- 
ły szereg projektów, jak budowa w Wierzcho 
siawicach Uniwersytetu Wiejskiego imienia 
Witosa, nazwanie ulic w miasta:h imieniem 
Wincentego Witosa, usypanie kopca w Ziem 
Tarnowskiej, utworzenie w Krakowie muzeum 
pamiątek po Witosie. 

Ogólnopolski Komitet powołał dia wykona 
nia swych uchwał Prezydium, w sklad którego 
weszli: przewodniczący dr Wł. Kiernik, wice- 
przewodniczący Mikołajczyk St. i Osiecki St, 
skarbaik Bryja Wincenty, oraz sekretarze: mgr, 
Stanisław Mierzwa i J, Gójski. 

Do obrad Komitetu jeszcze powrócimy. 


DWUDNIOWA KONFERENCJA PRASY 
ŁUDOWEJ PSL. 

W dniach 17 i 18 maja rb. odbyła się w War- 
szawie konferencja poświęcona sprawom prasy 
i propagandy PSL. 

W pierwszym dniu zjazdu konferencja obra- 


Chłopskiego Sztandaru”, „Gazety Lu 
Wici" „Piasta” (Kraków), „Polski Lu 
(Poznań), „Chłopskiego Świata”, „Prze 
budowy” (nowe pismo ekonomiczna — pierw- 
szy numer w druku), „Żywi” (miesięzznik), „Wieś 
i Państwo” (Kraków). Nieobecni byk przed- 
sławiciele pism ludowych za granicą, jak „Ju- 
tro Polski” — Londyn, „Wieś Polska” — Szwaj- 
caria, „Głos Chłopski* — Jerozolima, Konte: 
rencji przewodniczył wiceprezes PSL. J, Nieć- 
ko, referował kierownik wydziału pracy i pro- 
pagandy K. Bagiński. Na sekretarzy powołano 
w piorwszym dniu — Węgrzyniaka, w drugi 
T. Wyrzykowskiego, W obszernej dyskusji o- 
mówiono metody pracy prasowej craz trudno- 
ści, jakie pokonywać musi Ruch Ludowy m 
tym polu swojej działalności. 

W drugim dniu obrad zajęto się głównie 
sprawami propagandowymi, gdyż na tę cze: 
konferercji przybyń kierownicy wcjewódzkich 
wydziałów prasy i propagandy, Stronę technicz- 
no-prasową przedstawił K. Banach. prezes Żą: 
rządu „Chłopskiej Spółdzielni Wydawniczej 
która właśnie wczoraj rozpoczęła istnienie i 
działalność, 

Delegaci województw zasypali referenta żą- 
daniami, niestety niewykonalnymi, wielokrotne- 
go zwiększenia wysyłki pism ludowych na ich 
toreny, 

Ofromne zainteresowanie wywołał 2-godzin- 
ny referat prezesa PSL, wicepremiera Miko. 

jczyka, który omówił najważniejsze zagadnie- 
z dziedziny polityki zagranicznej i wew- 
nętrrnej, zwracając szczegółową uwagę na sta- 
nawisko PSL wobec ostatnich wydarzeń, 

Sprawozdania kierowników Wojewódzkich 
wydz. prasy i propagandy wykazały, że posta- 
wa społecznie wyrobionych mas chłopskich jest 


niezachwiana, pełna gotowości do ofiar dla 
Polski i własnej idei. 
Ostatnia z 


aczył się znowu wzmożony ną- 
pływ ezlonków do PSL, mimo ostrożności, jakie 
stosowane są przy przyjmowaniu uuwych ludzi. 

W jednym z najbliższych numerćw podamy 
szczegółowe dane z tej konferencji, oraz omó+ 
wimy bliżej znaczenie i wytyczne Wydziału 
Propagendy. 


ZAWIADOMIENIE. 


Polskie Stronnictwo Ludowe Zarząd Powia- 
tawy w Gdyni uprzejmie prosi o zamieszczenie 
w swoim piśmie ogłoszenia następwiącej treści: 

W nocy z dnia 12 na 13-ty kwietnia 1946 r. 
skonane zostało włamanie do Sekretariatu Pol- 
to Stronnictwa Ludowego w Gdyni, ul, Świę- 
ńska 77. II p. po wylamaniu drzwi i zamknięć 
blurką skradziona 1 pieczątkę podłużną z teks- 
tem Polskie Stronnictwo Ludowe Zarząd Po- 
wiatowy w Gdyni, oraz 59 sztuk legitymacji 
członkowskich na rok 1946 r. in blanco z pod- 

em Prezesa P. S. L. Stanisława Mikołajczyka 
aozelnego Sekretarza P. S. Lon Stanisława 
Wójcika, zaopatrzone dużą pieczędią z godłem 
koniczynki czterolistnej z napisem Polskie Stron- 
nictwa Ludowe, Naczelny Komitet Wykonawczy 
cd nr, 24342 do mr. 24400. 

Podaje się wszystkim Władzom, oraz wszyst- 
k'm bratnim organizacjom politycznym do wia- 
doiności, że legitymacje Polskiego Stronnictwa 
Ludowego od nr. 24342 do nr. 24400 są w posia- 
daniu wrogów ruchu ludowego i demokracji. 

Jednocześnie unieważniamy legitymacje od 
nr 24342 do nr. 24400 i prosimy, aby posiada- 
czz takiej legitymacji oddać w ręce Władz bez- 
pieczeństwa. 

Sekretarz 
Dr. Faliński 


Prezes 
Jasicki Kazimierz 


CHŁOPSKI 


Z Ziem Odzyskan 


Zatząd Państwowych Nieruchomości Ziem- 
skich przejmuje obecnie wszystkie obiekty rol- 
no dotychczas nierozparcelowane, o powięrzch- 
mi powyżej 50 ha, a na Ziemiach Odzyskanych 
powyżej 100 ha. Stanowi to w przybliżeniu ok. 
3000.000 ha (2.500.000 ha na Ziemiach Odzy- 


skanych, 500.000 ha na dawnych terenach). 


Większość tych obiektów rolnych będzi: 
tozpurcelowana. Po przeprowadzonej parcela- 
cji w administraci Zarządu Państwowych Nie- 
ruchomości Ziemskich pozostaną tylko obsz: 
ry przeznaczone tia ośrodki kultury rolnej wraz 
t odpowiednimi zakładami przemysłu rolnego. 

Zsrząd Centralny Państwowych Nieruchomo- 
tc; Ziemskich rozpoczął działalność 17 stycznia 
r, b, W końcu lutego b. r. wyznaczono 9 pel- 
nemocników okręgowych, którzy na terenie 
Ziem Odzyskanych przejęli gospodarstwa rolne 
i zakłady przemysłowe. 


Utworzono następujące okręgi: 
Olsztyński z siedzibą — Olsztyn 


Wachodnio-Mazurski — Łuczany 
Gdański — Gdańk-Sopot 
Szczeciński — Szczecin 
Koszaliński — Koszalin 
Ziemi Lubelskiej — Poznań 
Opolski — Opola 
Lignicki — Cieplice 
Wrocławski — Cieplice 


W okręgach tworzy się zespoły gospodarcze, 
posiadające 1 ośrodek centralny, zaopatrzony w 
inwentarzżywy oraz maszyny rolnicze. Zadn- 
niem tego ośrodka jest systematyczne zagospo- 
darowywanie terenu, przy czym ilość obiektów, 
leżących w promieniu jego działania, waha się 
od kilku do 20. 

Zespołów takich utworzono już w poszcze- 
glinych okręgach: 


Gdańskim 78 o pów, 175,000 ha 
Wschodnio-Mazurskim 40  „ 126000 „ 
Opolskim AA w 98000 n 

rocłewskim 108 „ 216.000 „ 
Lignickim 8O n 106.000, 


SZTANDAR 


Szczecińskim 43 - 63.000 „ 
Lubuskim 47 w 113.000 ,, 

[Z okręgów Olsztyńskiego i Koszalińskiego 
biak dokładnych danych). 

Nie przejęto dotychczas około 2.500 obiek- 
tów, znajdujących się w posiadaniu wojska, 
bądź urzędów i instylucji publicznych, Szere- 
gem obiektów administruą na slałe Państwo- 
we Zakłady Hodowli Roślin oraz Zarząd Stad- 
tin Państwowych. 

Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziem- 
skich przystąpił do powiększenia ilości inwen- 
tarza żywego w obiektach przejętych. Powa: 
sq pomocą były transporty UNRRA. Obecnie 
stan inwentarza jest jeszcze niewystarczający, 
jednak daje już pewne możliwoś:: gospodaro- 
wania, 

Stan inwentarza przedstawia się następująco 


Okręg Konie Bydło Owce Świnie 
Gdański 1805 8,409 3002 1662 
Wschodnio= 
Mazurski 258 i 524 189 
Opolski 1445 2318 551 186 
Wrocławski 1.884 1.233 221 109 
Lignicki 1.223 2.925 204 546 
Szczeciński 1.844 1.993 1808 465 
Lubuski 141 412 192 123 


(Brak dokładnych danych z okręgu Olsztyńskie- 
go i Koszalińskiego). 

(Brak dokładnych danych z okręgu Olsztyń- 
skiego i Kosz. jo). 

Przygotowano do prac wiosennych 850 wła- 
saych traktorów, 

Rozpoczęto uprawę kilkuset 2-hektarowych 
ogrodów warzywnych, ze specjalnym przezna- 
tzeniem aprowidowania miast. 

Naczelnym zadaniem Zarządu Państwowych 
N'erichomości Ziemskich na przejętych obiek- 
toch jest obecnie dokonanie zasiewu na jak 
nejwiększym obszarze. Wspomniane wyżej o- 
gromne braki w inwentarzu, sprzęcie rolniczym, 
niedostatek robotnika rolnego — są to trud- 
ności, niedające przełamać się odrazu, 
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Z RUCHU WYDAWNICZEGO 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„WIES 


w Krakowie, ul, $w, Jana 22. 
Konto P. K, O. IV-769. 


da na składzie własne wydawnictwa: 


p! 


1 BIBLIOTEKA DZIEJÓW I KULTURY WSI: 
Pigoń St: „Z Komborni w świat” TI wy- 
danie zł. 130— 
Pigoń St: „Na drogach i manowcach 
kultury ludowej” j 
Szczotka St.: , Udział chłopów w wal- 
ce z połopem szwedzkim” 
Gerlach J.: „Chłopi w obronie Rze- 
czypospolitej” 
Janik M.: „Na drogach myśli ludowe 
L, Pisarze ludowi — wyż 
bór pism i studium o literaturze 
ludowej w 2 tomach 


I „WIEŚ I PAŃSTWO" 


miesięcznik popularno-naukowy, 

poświęcony sprawom społecznym i politycznym 
wsi, sprawom spółdzielczości, oświaty i kultu- 
ry, zagadnieniom historycznym i prawnym pod 
red. Prof. Dr. Fr. Bujaka Prof. Dr. St. Inglota 
Dr fnglota i Prof, Dr. W. Stysia 4 

Prenumerata roczna 320 zł. — cena pojedyń- 
czego numeru — 40 zł. 

Dla członków Spółdzielni 25% zniżki. 

Zamówienia książek oraz prenumeratę prosi- 
my nadsyłać pod adresem Redakcji (Kraków 
ul. Św. Jama 22), lub księgarni „Ossolineum” 
Kraków, ul. Podwale 5. 


w 110— 


1. 160— 
„ 100— 


 400— 


WIEŚ I PAŃSTWO. 


Wyszedł już z druku trzeci powojenny numer 
„Wsi i Państwa” czasopisma popularno-nauko- 
wego, poświęconego sprawom społecznym 1 po- 
litycznym wsi, sprawom spółdzielczości, oświa- 
ty i kultury, zagadnieniom historycznym i praw- 
nym, pod redakcją Prof Dr. Fr. Bujaka Prof. 
Dr. lnglota i Prof Dr. W. Stysia, 

Na treść numeru składają się: 

L Rozprawy: 

lug'ot Sie 
kowskich. 

Samborz Witold. Szkoła pisarzy chłopskich. 


Rodowód kosynierów kościust- 


"Turkowski Tadeusz: Początki ludowych szkól 
rolniczych. 

Spittal Eugeniusz: Kongres P, S, L, w przekroju 
nastrojów. 


I. Referaty. 
Grzywa Mieczysław: Dlaczego dwa stronnictwa? 
Grodziski Stanisław: Rolnicze Spółdzielnie wy- 
twórcze w_Buigarii 
Kulpa Józef: Podhalańska 
carska w Tymbarku. 
Kowal Józef: Zagadnienia 


Spółdzielnia Owo- 


odbudowy osiedli 


wiejskich w świetle wypowiedzi uczestnie| z 


ków I Konferencji Odbudowy Wsi. 
U Tu Kultura muzyczna, 

Ponadto numer uzupełniają: obszerna kroni- 
ka polityczna, społeczna i kulturalna, sprawo- 
adania i bibliogr 

« Redakcji i Administracji: Kraków, w. 
$w. Jana 22. 

Nr. Konta P, K; O. IV-769. 

Cena 1 egzemplarza BO (stron druku) — 40 
zł Prenumerata roczna 320 zł. 


Czy wiecie że... 


Czy wiecie, że były ambasndór francuski w 
Berlinie Fr. Poncet wystąpił z projektem po- 
działu Niemiec na 6 państw autonomicznych, a 
mianowicie: Bawarii, Badenii z Wirfembergia 
Nadrenij z zagłębiem Ruhry, Hanoweru, Pam 
siwa nad Łaba, wreszcie państwa miast hanze- 
atyckich, x Hamburgiem, Bremą, Lubeka i 
Szczecinem na czele, t 


Zwróćmy uwagę: Nadrenia z zazłębiem Ruh- 
ry, a wśród miast henzeatyckich — polski 
Szczecin! To znaczy, że Ruhra, owa kuźnią 0- 
reža niemieckiego, ma pozostać w granicach 
Niemiec federacyjnych, a za jednym zamachem 
ta samo ma spolkać i nasz Szczecin! 

Takie projekty wychodzą spod pióra Francu- 
za, który widocznie już zapomniał, że Hitler 
nie oszczędził jego ziomkom żadnej obelgi, żad 
nego upokorzenia, nawet tego, że kazał im pod- 
pisać akt kapitulacji w tym samym wagonie w 
Compiegne, w którym w r. 1919 musieli Niemcy 
prosić o pokój Francuzów. 

* * 


Czy wiecie. że Tl-gi korpus wisk, polskich 
pozostający pod rozkazami gen. Andersa, zo- 


stanie w najbliższym czasie przewieziony do 
Anglii, gdzie ulegnie demobilizacji. 

W sprawie tej zoslanie ogłoszone w Izbie 
Gmia specjalne oświadczenie, 

Brytyjska służba informacyjna w Niemczech 
podaje, że II korpus armii polskiej pod wodzą 
gen. Andersa ma opuścić Włochy i kędzie praw- 
dopodobnie przeniesiony do Szkocji. 

t. 


Czy wiecie, że zbliża się dzień, kiedy przed 
polskim trybunałem w Poznaniu stanie jako o 
skarżony dawny wielkorządca prowincji, wedle 
nomeklatury hitlerowskiej, zwanej Warthegan — 
osławicny Greiser, niedawno wraz z warszaw- 
skim katem gubernatorem Fischerem przywie- 

ony do Polski. 


* 


Czy wiecie, że Polski Związek Zachodni 
przeprowadza rejestrację Opolan, zrajdujących 
się na terenie Zw, Radzieckiego, Reiestracja do- 
tyczy bylych żołnierzy armii niemieckiej, naro- 
dowości polskiej i ma na celu sprowadzenie 
ich do kraju. 


ia 
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LISTY Z TERENU 


NASZA DROGA. 


Pod powyższym tytułem nasza redakcja o“ 
trzymała list z Kielecczyzny w któtym p. Cabaj, 
zastanawiając się nad drogą chłopskiego marszu 
po Polsce Ludowej pisze m. inn.: 

„źyc'e chłopa polskiego to walka, to cięż- 
ki mozolny marsz do góry po wyba'stej drodze 
Ce! ciągle daleki, lecz niczłomuy upór dodaje 
sil, pogania do celu, 

w marszu tym chłop nie może liczyć na 
żadną pomoc, bo nikt mu jej nigdy mie dawał, 
a wprost przeciwnie stawał mu na przeszka- 
dzie. Taktyką rządu sanacyjnego było rozbicie 
jedności wsi: Obóz reakcyjny stara! się nie ty.- 
ko rozbijać wieś, ale i utrzymywać ją w cieme 
necie bojąc się masowego, świadomego ruchn 
ludowego: 

W odpowiedzi na to chłopi nie Irzymali się 
na uboczu, lecz nx każdym odcinka walczyli o 
swe prawa i wcielenie zasad demokracji, rozu- 
miejąc, że aktywny udział wszystkich chłopów 
w życiu politycznym i społecznym może zađe: 
cydować o kierunku naszej linii państwowej, u- 
strojowej i gospodarczej. 

Dziś świat wkracza w stadium normalizowa- 
nia wszelkich spraw na drodze pokojo: 
Chłop musi to ocenić i zrozumieć, że w pań- 
stwie demokratycznym większość będzie two- 
rzyć prawa i nadawać kierunek. A rola stron. 
nictw jest dominująca w zależności od ich siły 
i wpływów. 

Trzeba brać udział w życiu organizacyjnym 
I państwowym. Karność, silne więzy tdeologicz- 
ne, poświęcenie spraw mało ważnych dla ce- 
lów wyższych winny cechować każdego człon- 
ks PSL, który powinien zmierzać do zjedno- 
czenia całej wsi pod swym sztandarem, 

Terror, fałszerstwa — nigdy nie załamały 
chłopa. Metody sanacyjne i wstecznictwa spot- 
kaly się ze zdecydowanym odporem Chłop po» 
został on napisany nie przea członka PSL, ale 
wiernie w szeregach PSL.", 


DEMOKRACJA I PRECZE, a 


Pod powyższym tytułem otrzymaliśmy lišt I 
tym chętniej drukujemy z niego wyjątki, że 
został on napisany nie przez członka PSL, ala 
ZMWRP „Wici” p. St, Ignatowskiego z Sierpca. 
Oto one: „ 

„Demokracja oznacza wolność i równość o” 
bywateli w państwie. Któżby więc do niej nie 
dążył? Robotnik, chłop i inteligent pracujący 
powinni się zjednoczyć dla współnego dobr 
dla wielkiej niezależnej od nikogo Polski di 
mokratycznej. 

Na niektóre sprawy tak właśnie patrzymy, 
Przykładem tego może być nasz stósunek do 
naszych sąsiadów , ziem odzyskanych, Przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim. Niezłomna wola. po- 
mniejszenia Niemiec, szybkie  zagospodarowa- 
mie ziem odzyskanych oto cele którym przy- 
klaskuje cały naród. Lecz niestety nie jest tak 
na wszystkich odcinkach, Ostatnio bowiem 
wzmogly się walki międzypartyjne, w których 
nie przebiera się w środkach, 

Jako członek bezpartyjnej i apolitycznej or- 
fanizacji młodzieżo: nWici” AM obie! 
t le spojrzeć na te sprawy | stwierdzić, że 
najbardziej umiarkowane w tym wypadku jest 
PSL; I dlatego właśnie, że PSL nie używa w 
zdobywaniu członków taktyki _ „preczowania” 


2 ogromną ilość i członków i sympatyków. 
y 


się dlaczego używa się na wiecach 1 
h innych partii haseł takich jak „precz 
elajczykiem" jako prezesem PSL-u. Nie 
słyszalem o wiecu albo zebraniu PSL-u gdzie: 
by padły okrzyki „precz" np. z prezesem ji 
kiejś innej pnrtii, Znznaczyłem z góry, że pi 
trzę obiektywnie i jako widz chcę stwierdzić, 
ża laktykx PSL-u pelaa godności i umiaru po- 
doba mi się. 

Nie tracę nadziej, że z życia naszego znikną 
„precze" a zapanuje dobry obyczaj demokra- 
tyczny. Wierzę, że właśnie „Wici”, chłopscy 
synowie i córki, że sympatycy z życi z ideolo- 
gin chłopską przyczynią się do zjednoczenia — 
mimo różnie programowo - ideowych obozu ca- 
łej polskiej demokracji dla zgodnej współpracy 
wznoszenia | umocnienia gmachu  niezawisłej 
Polski Ludowej 


i 


BIBLIOTEKA 
NIEMIECKIEGO MIN. ROLNICTWA 
PRZEWIEZIONA DO WARSZAWY 


W mieście Słońsk, pow. Sulęcin, woj, po- 
znańskie, odnaleziono w klasztorze Joann:tów 
bibliotekę niemieckiego Ministerstwa Rolnictwa, 
przewiezioną tam przez Niemców podczas 
bombardowania Berlina 

Na ogólną ilość 120 000 tomów, klóre zawie- 
rata biblioteka, władze polskie — Minislerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych w porozumieniu z 
Minielerstwem Ziem Odzyskanych | Głównym 
Irzędem Pomisrów Kraju, zabeznieczyły oraz 
przewiozły do Warszawy około 70000 tomów. 

Biblioteka została podzielona między mini- 
sterstwa i instylucje naukowe. 

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
uzyskało z tego źródła ponad 15000 tomów, w 
znacznej części dzieł o wysokiej wartości nai 
kowej. W ten sposób zostanie w pewnrm 
iepniu wyrównana strała, jaką Boniosis rol- 

wo i wogóle nauka polska naskutek rpale- 
przeź Niemców w r. 1939 bibi 
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